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lip c a
Aby oznaczyć znaczenie i pożytek dla kra­

ju jakiej instytucyi, potrzeba znać nietylko 
okręg działania i atrybucye tejże, lecz i oso­
by j*§ składające. Okręg działania i atrybu­
cye Bady Stanu w Królestwie Polskiem zna­
ne nam są. z ustawy o tejże Radzie i wska­
zaliśmy w naszych uwagach szczupłość o- 
kręgu działania i ograniczoność atrybucyj, 
a nawet moglibyśmy zupełnie określić zna­
czenie tej instytucyi, wiedząc z ustawy, że 
ma być złożona z osób mianowanych przez 
rząd lub zasiadających z urzędu. Zawsze 
jednak ta druga zasada, potrzebna, aby o- 
kreślić znaczenie instytucyi, to jest osoby 
ją składać m ające, nie była nam całkowi­
cie znajomą, gdyż nie wiedzieliśmy dokła­
dnie kto i ile osób zostanie mianowanych, 
a ile zasiędzie z urzędu. Teraz i pod tym 
względem wątpliwość minęła. Usunął ją u- 
kaz powtórzony przez nas wczoraj, a zno­
szący warszawskie departamenta Senatu i 
wcielający wszystkich senatorów do Rady 
Stanu, oraz reskrypta ogłoszone nazajutrz, 
a zawierające nominacye Radców Stanu i 
Członków Rady Stanu. Nawiasowo tu 
wspomnieć winniśmy, że reskrypta te oka­
zały , iż spis mianowanych, nadesłany nam 
poprzednio z Warszawy i zamieszczony przez 
nas w numerze z 9go t. m., był zupełnie au­
tentyczny.

Reskrypta te z nominacyami Radców i 
Członków Rady Stanu podajemy niżój pod 
właściwym oddziałem, a tu poprzedzimy je 
tylko kilku uwagami, aby wykazać znacze­
nie ich i skład Rady Stanu. Przedewszy- 
stkiem przypomnieć musimy, że według u- 
stawy wielka zachodzi różnica w atrybu- 
cy a ch  między Radcami Stanu a Członkami 
Rady Stanu: pierwsi zasiadają w Wydzia­
łach , gdzie główna c zy n n o ść  Rady Stanu 
się odbywa, a nado w Ogóloem Zebraniu 
Rady, Członkowie zaś Rady Stanu zasia­
dają tylko w Ogólnem Zebraniu. Otóż mię­
dzy osobami, które mianowano Radzcami 
Stanu, znajdujem y ty lk o  jednę n ie posiada­
jącą urzędu i mającą n ieza leżn e  p o ło ż e n ie  
od rządu; inni zaś mianowani są urzędnika­
mi, urzędy swe zachowują i pozostają na 
zależnem od rządu stanowisku; przez tę je­
dnak uwagę nie chcemy bynajmnićj uwła­
czać ich duchowi obywatelskiemu. Człon­
kami Rady Stanu mianowano wprawdzie po 
większćj części osoby mające niezależne sta­
nowisko, to jest obywateli; lecz i pod tym 
względem uczynić znów musimy dwie u 
wagi, osłabiające bardzo znaczenie tego 
mianowania: najprzód, że Członkowie Rady 
Stanu, mają, jak wspomnieliśmy, daleko 
mniejsze atrybucye niż Radcy Stanu; powtó 
re, że oprócz owych 14 osób mianowanych 
Członkami Rady Stanu, (z których nadto je 
den jest urzędnikim), zasiędą jeszcze w Radzie 
Stanu, jako Członkowie jćj z urzędu, wszyscy 
Członkowie Rady Administracyjnćj, będący 
wysokiemi urzędnikami, nakoniec wszyscy 
senatorowie, to jest jenerałowie rosyjscy 
wysłużeni urzędnicy; gdyż senatorów tych 
ukaz wczoraj przez nas powtórzony przyłą­
czył całą gromadą do Rady Stanu, po ro­
związaniu warszawskich departamentów Se­
natu.

Cokolwiekbądz mniemamy, że mianowani 
obywatele przyjmą nominacye, jak również 
wybrani późnićj do Rad Miejskich, Powia

towych i Gubernialnych przyjmą obowiązki 
nałożone sobie wyborem współobywateli. 
Albowiem tak przez wybór jak i przez mia­
nowanie otrzymają stanowisko z którego 
głośnićj i wyraźnićj w imieniu całego kraju 
oświadczyć będą mogli, czego kraj wyma­
ga, jakie są jego potrzeby, i co te potrzeby 
zaspokoić może. Przekonani jesteśmy, że 
nie tylko wybranym przez współobywateli, 
ale i mianowanym nie będzie zbywać na 
odwadze cywilnćj, aby to śmiało oświadczyć, 
;em więcćj że stanowisko ich do tego upo­
ważni ; bo jakikolwiek jest okręg działania 
Rady Stanu i Rad miejscowych, żadna z nich 
nie może pełnić swoich atrybucyj, jeżeli stan 
kraju pozostanie tenże sam i system jego 
rządzenia nie zostanie stanowczo zmieniony.

S£ORE$PO&£DEKCYA CZASU.

Z nad W isły 7 lipca.
III. Przy bliższem rozpatryw aniu się w w aran 

kach odpowiedniej potrzebom naszego kraju  usta 
wy wyborczej, potrzeba w odniesieniu się do o 
bowiązującej obecnie ustawy, zauważyć i chociaż 
pobieżnie roztrząsnąć niektóre je j ustanowie­
nia.

Przedewszystkiem potrzeba to uczynić pod wzglę­
dem wym aganego przepisam i rzeczonej ustawy 
podziału ciała sejmowego na tak  nazwane kurye 
interesów , z którego ustanowienia wynikł również 
podział całego kraju, na m ające niby odpowiadać 
rozciągłości tych kury i okręgi wyborcze.

Owe ustanowienie jest właściwie m ów iąc, jeno 
powtórzeuiem albo bardzo mało znaczącą przerób 
ką  ordynacyi wyborczej (dla Galicyi oktrojowa- 
nej) z dnia 29 września 1850 roku, która je  
dnak ja k  wiadomo nigdy w życie nie weszła.

Albowiem różnica obu ustaw  je s t rzeczywiście 
pod względem sposobu złożenia sejm u krajowego 
bardzo mała.

Obie ordynacye bowiem stanow ią zgodnie poczet 
posłów w ogólnej liczbie stu pięćdziesięciu.

Co się tycze szczegółowego składu ciała sejmo 
wego, to stanowi ordynacya z roku

1850: 1861;
reprezentantów większej własności 3 5 ; . . .5 3 * )

„ mniejszej „ 8 7 ; . . .  74;
’ m iast . . . ,  . . 2 8 ; . .  .22**)

Zatem w ogóle 1/50 150.
Różnica ja k  m ówię, okazuje się w szczegóło 

wym składzie bardzo m ałą; jestto  bowiem w isto­
cie różnica tylko iluzoryczna, gdyż małoco więcfj 
dodano reprezentacyi własności większej nad to, 
co odjęto reprezentacyi miast.

Lecz d syć nateiaz o tych szczegółach. Ocenę 
należytą ustaw y wyborczej z r. 1850, pod wzglę­
dem zamierzonego za je j pomocą złożenia sejmu 
galicyjskiego, z w ykazaniem  całkov,item je j wad 
Iiwości i szkodliwości), zamieścił w ówczesnych ko­
lumnach swoich dziennik Czas, (Nr. 251 z 1850 r.), 
a zatem na objawionej jego  wtedy w tym przed ­
m iocie opinii pop rzestać  możua. Co je d n a k  m e 
będzie mi p rzeszk o d ą  do następnego przytoczenia 
niektórych ustanowień pomienionej ustawy w ra ­
zie, gdy szczegółowe porównanie je j przepisów z 
przepisam i dzisiaj obowiązującej ustaw y potrze 
bnem się okaże.

W ażnej z resztą różuicy obu ustaw , można się 
tylko w tej ogólnej okoliczności dopatrzeć: iż pod­
czas gdy ordynacya z roku 1850  przyjm uje za 
zasadę podział na kury ejeograficznej ordynacya z roku 
1861 ten w samej rzeczy najnieszczęśliwszy po­
mysł pod względem politycznej organizacyi kraju 
pomija.

Skład wszakże ciała sejmowego podług repre­
zentacyi interesów materyalnych, i odnośne do te 
góż składu urządzenie wyborów, są  jak  to z po­
wyższego porównania widzieć można, tak  jednej

*) W tej liczbie mieści się dziewięciu reprezen­
tantów duchowieństwa i uniwersytetów o wirylnych gło­
sach.

**) Tą cyfrą są objęci trzej reprezentanci Izb han-
dlowo-przemysłowych.

jak  i drugiej ustaw ie wyborczej właściwemi. Cała 
różnica (na korzyść ordynacyi z r. 1861) polega 
na tem: iż w ustaw ie z r. 1861 obmyślano przy­
najm niej cząstkową reprezcntacyą dla interesów 
moralnych i naukowości, przez ustanowienie oso­
bnych posłów duchowieństwa i uniwersytetów, 
mających dziewięć wirylnych głosów.

W ogóle jednak ja k  rzekłem, je s t zasadą jednej 
i drugiej ustawy: podział sejmu na reprezentacye 
pojedynczych gron ziemian, m iast i włościan, j a ­
ko przedstaw iających główne odcienia materyal­
nych interesów  naszego kraju.

W ypada teraz rozglądnąć się w naszem daw - 
niejszem ustawodawstwie: ażali w niem analogii 
w mowie będących ustanowień niema?

Za czasów dawnej Rzeczypospolitej trudno się 
istotnie w ustawodawstwie polskiem dopatrzeć 
śladu reprezentacyi własności mniejszej tj. w ło­
ścian. Albowiem duchowieiistwo i szlachta ziemia­
nie, będąc w każdym  przypadku naturalnymi 
przedstawicielam i łącznych interesów rolnictwa, 
bądź to na łanach dworskich, bądź na łanach 
kmiecych praktykow anego, byli w swoich osobach 
ja k  na owe czasy prawnem i reprezentantam i wło­
ścian wszędzie, a zatem i na sejmie. Za to mia­
sta miewały, acz niedostateczną, ale przecież ja k ą  
taką  reprezentacyą swoich interesów; bo przy­
najmniej m iasta tak zwane główne czyli stołecz­
ne, w ysełały w czasie kapturowym (durante jure  
liberae capturae nobilium), a zatem na sejmy kon 
wokacyjny, elekcyjny a  poczęści i koronacyjny 
swoich posłów; a  trzy większe m iasta pruskie 
wysełały posłów także na każdy generał, czyli 
sejm ik jeneralny  ziem pruskich, które praw o j e ­
dnak miastom w innych ziemiach koronnych i li­
tewskich nie służyło. Dopiero sejm tak  zwany 
czteroletni (1789 -1792), a w szczególności ułożona 
na tym sejmie ustaw a konstytucyjna z 3 maja 
1791 r ,  przypuściły przynajmniej m iasta tak  zw a­
ne królewskie wolne do udziału w sejmach. ***)

W łaściwą rozciągłość nadały prawu reprezen­
tacyi m iast konstytucye księstw a warszawskiego i 
królestwa kongresowego. Atoli reprezentacyi in te­
resów własności mniejszej nie obmyślały te kon­
stytucye; albowiem nie użyczyły włościanom ani 
praw a reprezentacyi swoich interesów, ani przy­
puściły ich do udziału w wyborach. Właściwie 
zatem na sejmach księstw a warszaw skiego i kró 
lestwa kongresowego były tylko wyłącznie rep re­
zentowane interesa duchowieństwa, ziemian, a po­
części i miast.

W okręgu b. wolnego m iasta Krakowa, używali 
z pomiędzy wieśniaków tylko włościanie czynszo- 
wnicy praw a wybierania posłów na sejm, aczkol-
wioJbr a r t jk u K iu  X  3 )  kUUBiytUCyi 'L OOgo

m aja 1833 r. bardzo ograniczonego, a  to pospołu 
z duchowieństwem wiejskiem i ziemianami. Mia­
sto Kraków wszelako miało na sejmie zastrzeżo­
ną sobie niejako odrębną reprezentacyą; przepis 
bowiem artykułu X III rzeczonej konstytucyi, za ­
strzegł wyraźnie ntrzym anie stosunku jed n e j trze 
d e j  części dla zgromadzeń obiorczycb, złożonych 
z gmin w obrębie samego m iasta, rozumie się 
naprzeciw dwu trzecim częściom, przyznanym zgro­
madzeniom obiorczym, złożonym z gmin wiejskich 
w okręgu.

Zresztą m iały swoich posłów na sejmie tej Rze­
czypospolitej K apituła krakow ska i Akadem ia j a ­
giellońska, jak o  in8tytucye reprezentujące inteiesa 
duchowieństwa i naukowości.

W przywileju udzielonym Stanom galicyjskim 
przez patent cesarzowej Maryi Teresy z dnia 13 
czerwck 1775 roku, tudzież przez patent cesarza 
Józefa II. z dnia 20 stycznia 1782 r., była wyra 
żoie stypniow aną odrębna reprezentacyą w sejmie 
galicyjskim  d la  interesów  m agnatów i szlachty,

***) Podzielone miasta na dwadzieścia cztery wydzia­
łów, wybierały na dwa lata plenipotentów na sejm, 
którzy mając oznaczone miejsce w obradach sejmo­
wych, przekładali potrzeby miast, za danym sobie od 
marszałka sejmowego głosem. Ci plenipotenci na se- 
syach prowincyoualnych wczasie sejmu na komisa- 

.rzów do komisyi policyi i skarbowej, oraz na asseso- 
I rów do assesoryi koronnej i litewskiej wybieranemi byli 
porównani w pensyach z komisarzami stanu rycer­
skiego. Także do komisyi porządkowych wojewódz 
kich pozwolono miastom komisarzów wybierać. Ks 
Hugon Kołłątaj „0 ustanowieniu i upadku konstytucyi 
polskiej 3 maja 1791 r .“

(między która dw a stany duchowieństwo podzie­
lono), oraz dla inteiesów  miast. Miasta galicyj­
skie jednak jak  wiadomo, okrom Lwowa nie by- 
Jy nigdy w używaniu tego prawa. A lubo artykuł 
5ty galicyjskiej Magna charta  z r. 1790 zastrzegł 
dla m iast tak  zwanych wolnych prawo brania u- 
dzialu w sejmach krajowych, jed n ak  to zastrzeże­
nie (prócz Lwowa), nie odniosło skutku.

Jedyną różnicą, ja k a  zaszła w stanie reprezen­
tacyi galicyjskiej w edług odnowionego patentem 
reorganizacyjnym  z dnia 13 kw ietnia 1817 roku 
jrzez cesarza Franciszka I. przywileju Stanów, 
było przyzwolenie na przypuszczenie do sejmów 
postulatowych posła uniwersytetu lwowskiego, j a ­
ko reprezentanta naukowości.

Taki był stan rzeczy trzynaście lat temu, w u- 
stawodawstwie i praktyce wyborów na sejmy, w 
krajach daw ną Polskę niegdyś składających.

Interesa duchowieństwa i szlachty ziemian (w Ga- 
icyi także magnatów), okazuią się zatem tak  w 

dawnej Polsce, jak  i w Księstwie W arszawskiem, 
a następnie w Królestwie kongresow em , niemniej 
w Rzeczypospolitej Krakow skiej i Galicyi rep re­
zentowane. Interesa m iast i naukowości atoli nie 
miewały (z wyjątkiem  Krakowa), wszędzie tak 
wyraźnej, a przeto dostatecznej reprezentacyi; in ­
teresa zaś włościan w ogóle wcale (z w yjątkiem  
po części K rakow a) reprezentowane nie były.

Ordynacya wyborcza na austryacki sejm  pań 
stw a z dnia 9 m aja 1848 roku, obow iązująca pod 
względem ówczesnych wyborów w Krakow ie i w 
Galicyi, nieuwzględniła istniejącego w reprezenta 
cyach stanowych podziała na interesa duchowień­
stw a i szlachty; uw zględniła wszakże interesa 
miast większych.

Rozszerzenie atoli praw a wybieralności objęte 
przepisem §. 46 tej ustawy, przytćm zastrzeżenie 
w §. 20 tejże ordynacyi uczynione, dozwalające 
ja k  się rzekło osobnej reprezentacyi miastom w ię­
kszym, sprawiły: iż rzeczywiście do wspomnione- 
go sejmu weszli z Galicyi zarówno reprezentanci 
duchowieństwa, m iast i włościan; lubo może n ie­
koniecznie w odpowiednio liczebnym stosunku. 
Tylko reprezentantów naukowości na sejmie ra- 
kuzkim ze strony Galicyi nie było.

Na ziemi polskiej wszakże poraź pierwszy w i­
dzimy zasadę podziału reprezentacyi na cztery in 
teresa (a zatem nie wyjm ując interesu włościan) 
wprowadzoną w bezwarunkową p iak ty k ę , przy 
wyborach do tak  zwanych R ad  narodowych obwodo 
wych w Galicyi w roku 1848 istniejących. W i­
dzimy zaś tę zasadę wówczas wprowadzoną w ży­
cic (tam gdzie w ogóle w życie weszła, bo nie 
wszystkie obwody ją  przyjęły) w sposób najroz 
oi^gLjooj-. Hie t0 nrpiywpm cia ła  obra­
dującego we Lwowie, czyli R ady narodowej cen 
tralnej, która mieszkańcom obwodów ułożenie R ad  
obioodowyćh w ten sposób poleciła, aby dzieląc 
cały poczet Rady  z sześciudziesięciu Członków 
składać się m ającej na cztery równe części, w y­
bierano do każdej z tych części po piętnastu Człon 
ków z odnoszących się do nich kategoryi inteli 
gencyi (duchowieństwa i szkół), m iast, własności 
większej (ziemian), i własności m niejszej (włościan)

Nie przesądzając oryginalności tego pomysłu ów 
czesnej reprezentacyi naszej we Lwowie, można 
by m niem ać, iż Rada centralna stanowiąc powy 
żej wyłuszczone prawidło tego podziału, wzięła 
sobie snadź była za wzór pod tym względem or 
ganizacyą gremium stanowego tyrolskiego, które 
od niepam iętnych czasów aż do roku 1848 pole 
gało na zupełnie odmiennych od reszty instytucy 
stanowych w krajach dziedzicznych austryackicb 
warunkach, albowiem wypływało tylko z wolnych 
wyborów. Rzeczone gremium składało się z czte­
rech kuryj, reprezentujących cztery główne intere 
sa czyli klasy mieszkańców, mianowicie: ducho 
wieństwa, szlachty, m iast i włościan. Podobień 
stwo wzoru tyrolskiego z jego  kopią w r. 1848 
w Galicyi, jest tćm bardziej uderzające, iż w gre 
mium stanowem w Tyrolu składała się każda ku 
jy a  z 13; w naszych zaś Radach obwodowych re 
prezentacya każdego interesu z I5 s tu  prostą w ię 
kszością obranych Członków. A zatem nawet we 
wnętrzny liczebny stosunek części składowych j e ­
dnego i drugiego ciała obradującego, okazu je  się 
w obu przypadkach wielce do siebie zbliżonym. 
Różnica była w tem tylko: iż w Tyrolu każda 
klasa mieszkańców obierała swoją ku ryą  z osobna; 
u nas zaś obierał ogół wotujących całe grono R a ­

dy obwodowej ryczałtem , dzieląc takowe na części, 
jak wyżej rzekłem.

Może też z resztą przy ustanowieniu tego sposo- 
)u złożenia grona R ad  obwodowych, wzięto sobie 

za wzór skład sejm u w Szw ecyi, który ja k  w ia­
domo od daw na z czterech Izb, reprezentujących 
z osobna iuteresa duchowieństwa, szlachty, miast 

włościan jest utworzonym.
Jakkolw iek b ą d ź , rzeczona prak tyka  złożenia 

gron naszych R a d  obwodowych w edług podziału 
na cztery interesa, weszła w niektórych obwodach 
galicyjskich w r. 1848 faktycznie w w ykonanie. 
W obwodzie Jasielskim  np. przeprowadzono w tym 
duchu wybory do R a d y  obwodowej w  dniu 5 paź­
dziern ika  wspomnionego roku rzeczywiście, i tak  
złożona R ada  istniała aż do rozw iązania je j w sku ­
tek następnych krajow ych wypadków.

T ak więc jedno z najw ażniejszych pod w zglę­
dem reprezentacyi ustanowień, tj. podział tejże 
reprezentacyi na cztery in teresa, wprow adziły u 
nas po raz pierwszy bezwarunkowo w życie te 
samorodne organa, nad których ówczesnem poczy­
naniem nie jedna z powag krajow ych w tedy po­
drw iw ała głową. A przecież tak  było w istocie. 
Suum  cuique! P raw da przyznać każe, że R a d y  na 
rodowe w r. 1848 w Galicyi zastósowały po raz 
ńerwszy w krajach polskich zasadę bezw arunko­
wego złożenia reprezentacyi (aczkolwiek natedy 
dopiero obwodowej) według tych czterech głównych 
interesów, które stanow ią faktycznie i naturalnie 
stniejące podziały w łonie społeczności nasz kraj 
zamieszkującej.

T ak  tedy rozpatrzywszy się w zabytkach n a ­
szego dawniejszego ustaw odaw stw a i naszych do­
tychczasowych prak tyk  w przedmiocie wyborów 
do reprezentacyi narodowych, przychodzimy do 
przekonania: iż podział reprezentacyi na  interesa, 
a w szczególności na cztery in teresa: duchowień­
stwa i  naukowości, ziem ian, miast, tudzież włościan, 
nie je s t u nas rzeczą now ą; i że z jednej strony 
zwyczaje, stosunki, usposobienie i history a nasze­
go narodu; z drugiej strony zaś względy słuszno­
ści tego podziału koniecznie w ym agają.

Nie idzie jed n ak  za tem : aby ów podział re- 
irezentacyi naszej na interesa był obmyślanym na 
przyszłość w tej proporcyi, ja k ą  przyjęły oktrojo- 
wane przez rząd ustaw y wyborcze z 29 września 
1850 i z 26 lutego 1861 roku , gdyż te obie or- 
ynacye stoją pod względem swoich ustanowień 

w tej m ierze, w wyraźnej sprzeczności z naszem 
dawniej szem ustawodawstwem  i z dotychczasową 
wreszcie p rak tyką praw a wyborczego u nas. Przy- 
tern są one w sprzeczności z naturą naszych sto ­
sunków ; nakoniec z tradyeyjnem  usposobieniem 
polskiego narodu. My atoli obm yślając dla nas 
prawa, musimy miec bAosoniA na nasze
stosunki i nasze potrzeby. D la tego więc polega­
jąc  na tem : co samorodny objaw woli narodu w r. 
1848 u8ankcyonował, należałoby mojem zdaniem 
przyjąć w nowej ordynacyi wyborczej za z a sa d ę :

1) podział reprezentacyi na cztery wiadome in ­
teresa;

2) zastrzedz równość ilości głosów, dla repre­
zentacyi każdego interesu w szczególności.

Lwów 9 lipca.
(z) Członkowie tow arzystw a kredytowego zakoń­

czyli w sobotę całotygodniowe swe narady. P rzy­
szłe zgromadzenie ma się według powziętćj uchw a­
ły zebrać d. 4 lutego 1862, miesiąc ten bowiem 
uznano za najw łaściw szy do odbyw ania corocznych 
zgromadzeń, ile że zwykle w tój porze przypada 
także ogólne zgromadzenie tow arzystw a gospodar­
skiego. Jed n ą  z najw ażniejszych uchwał po żwa- 
wćj rozprawie jest ta, aby na przyszłe zgrom adze­
nia nie zjeżdżali się wszyscy osobiście właściciele 
dóbr tabularnych i członkowie tow arzystw a, lecz 
wysyłali z każdego obwodu po dwóch wybranych 
z pomiędzy siebie delegatów. U chw ała ta  wywo­
łała protestacyę w ciągniętą do protokółu posiedzeń. 
Na w niosek p. Sm arzewskiego zgromadzenie u- 
chwaliło w ydać absolutorium przeszłćj dyrekeyi 
z czynności jćj dokonanych w przeciągu lat ubie­
głych. Co do wniosku względem rozszerzenia sto­
py pożyczkowćj, zgrom adzenie usunęło tenże po­
stanowieniem, aby stopa obliczania udzielanych po­
życzek pozostała ta  sam a ja k ą  przyjęto od r. 1859. 
Odrzucono także w niosek , aby wydawać pożyczki 
na części dóbr nie stanowiące osobnego korpusu 
tabularnego. Nie udzielono dyrekcyi pozwolenia

Część Literacko-Artystyczna. 
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Ziemie w dawnćj Polsce były długi czas lenm- 
ctwami, zanim się stały własnością dziedziczną. 
Jakoż podobne lennictwa spostrzegamy w dziej ach 
średniowiecznych wszystkich niemal narodów. Sy­
stem lenny zastępował pojęcie praw a własności, i 
takow a wówczas, 'to  jest ziem ska, tylko z mocy 
przywileju, nadania lub potwierdzenia przez panu­
jącego, bezpiecznie posiadaną być mogła. Jedne 
dzierżono dożywotnie, drugie przechodziły na sy­
nów, a nawet pod pewnemi warunkam i i na płeć 
żeńską, następnie na wnuków, i tym sposobem 
lennictwa przeobrażały się w posiadłości dziedzi 
czne.

Z postępem czasu i zm ianą stosunków spółe- 
cznych, zmniejszała się ważność potwierdzeń p a ­
nującego , upraw niających posiadanie dóbr n ieru­
chomych pod jakim kolw iek tytułem ; ustaw ała też 
tćm samćm konieczność starania się o nadania 
lennicze. Zaszły nawet w tćj mierze wyraźne zrze 
czenia się królów, m ianowicie: A leksandra Jag ie l­
lończyka w roku 1504, a następnie uchwały sej­
mowe w latach 1588— 1607 i 1609, zamieniły len 
ności w zupełne dziedzictwa.

W Polsce za tem , podobnie ja k  w  innych k ra­
ja ch , najw iększa część ziemi była w łasnością  p a ­
nujących, którzy w  zwykłóm praw ideł lenniczych 
zastósowaniu, rozdawali rozmaitćj obszerności zie­
mie. Najznaczniejsza ich część będąc własnością 
panu jących , w ym agała odpowiedniego zarządu; 
rozdanych zaś obszarów większych i mniejszych 
właściciele i posiadacze, potrzebowali opieki zwierz- 
chniczćj i sądowćj. Rządcy dóbr królewskich, byli 
pod jtd o y m  względem jak o  sługi panującego, a 
względem podległych im wazalów i posiadaczy 
lennictw, jako sędziowie uważani. W zamku sta ­
nowieni rządcy byli powiatu sędziam i, często dzier 
law ili oni zarazem dobra zamkowe, a  rozstrzyga­
jąc  sprawy obyw atelstw a i mieszkańców, dopełniali 
w podwójnym przymiocie wyżćj wskazanych obo­
wiązków, jako  urzędnicy kraju. T a zachodząca ró 
żnica sprawiła, że grodowe dzierżawy nazwano 
starostwami, m ne zaś otrzym ały nazwy: dzierżaw, 
wójtostw, sołtystw, osad itp. Pom ijając obszerniej 
szy wywód pochodzenia nazwy starosty, oparty na 
przypuszczeniu, jakoby niegdyś Słowianie podzie­
leni byli na setnie albo s t a ; póżnićj zaś gdy te 
se tr ie  się rozrodziły i choć nierównie więcćj do 
nich członków należało, zwały się jed n ak  stami, 
slbo staremi s tam i, i że ztąd pochodzić ma nazwa 
starosta, nadmieniamy, iż pierwszego starostę w o- 
sobie Ulricha z  Boskowicz ustanowić miał w roku 
1303 W acław król polski i cze8ki nad częścią 
k ra ju , oderw aną od Polski, przez niepraw ną do- 
nącyę Gryfiny, małżonki Leszka Czarnego. D ru­
gim zaś za panow ania tegoż króla był Drogosz

starosta sieradzki*). Póżnićj ustanowił Kazimierz 
W. n a  W ielkopolskę jednego starostę, który za 
stępował króla w wym iarze sprawiedliwości. Na 
stępnie tenże monarcha utworzył starostw a: Do­
brzyńskie, Sanockie, Sandeckie, Lubelskie i Ru­
skie. Z a Ludwika króla węgierskiego i polskiego, 
który po wyjednaniu w roku 1374 na zjeździć 
w Kaszowie, dla porządku i bezpieczeństwa po 
wszechnego, liczby starostw do dwudziestu kilku, 
przyrzekł nie nadaw ać takowych cudzoziemcom, 
istniały z przyw iązaną do nich w ładzą sądową, 
następujące: K rakow skie, Bieckie, Sandeckie, wi 
ślickie, wojnickie, sandomierskie, zawichostskie, 
lubelskie, sieeiechowskie, łukow skie, radom skie, 
łęczyckie, sieradzkie, piotrkowskie, brzesko, ku­
jawskie, kiuświckie, władysławowskie, poznańskie, 
międzyrzeckie, zbąszyńskie, ka lisk ie , nakielskie, 
konińskie, i pyzdrskie.

Tylko starostowie grodzcy, którzy winni byli bydź 
szlachtą i osiedloną w właściwem województwie, 
mieli juryzdykcyę, czyli zakres działalności sądo­
wej tak  cywilnej jak o  i karnej nad wszystkimi 
nie należącymi do stanu rycerskiego, czyli szla­
checkiego, w obrębie ich władzy zam ieszkałym i; 
a w ydając wyciągi pism urzędowych, obowiązani 
byli zaopatrzyć je  własnemi pieczęciami z wyszcze-

*) Przed Wacławem stanowieni byli wielkorządcy 
po prowincyach z łytułem Comites super provincias 
lub Capitanei Gubernatores, jak to miało miejsce za 
Kazimierza Sprawiedliwego w roku 1217 na Pomorzu 
Gdańskiem.

gólnieniem wszystkich tytułów, po którychto pie­
częciach poznawano czas w ydaw ania wypisów, j e ­
żeli na takowych czas spisania nie był wyrażony. 
Mieli nadto dozór ekonomiczny, czyli gospodarczy 
nad dobrami i przychodami panującego, zwierzchni­
ctwo nad miastami królewskiemi, tudzież obowią­
zek dostarczania wszelkich potrzeb i przestrzega­
nia całości zamków im powierzonych. Bezpieczeń­
stwo dróg, utrzym ywanie porządku i spokojności 
publicznej było również ich obowiązkiem. We wło­
ściach królewskich sprawowali władzę zwierzchni- 
czą także sołtysi czyli radni oraz wójci, pód bez- 
pośredniemi rozkazami starostów, którzy ich uży­
wali do różnych poborów, jak o  to: czynszów, po 
radloego i t. p.

Dochód szczegółowy starosty składa się: a) 
z dziesiątej części dochodów pieniężnych, b) z trze­
ciego snopa w gumnie, potrącając zasiew i czwar­
tą  beczkę zboża ordynaryi, z potrąceniem również 
dla kobiety obornej piątej sterty siana, c) z dzie­
siątej ryby przy spuście stawu, d) z dochodu są­
dowego od kopy trzy grosze i pożytek z grzy­
wien od niewychodzących na robociznę, e) z dwu­
nastu groszy od kobiety idącej za mąż do obcej 
wsi. f)  z dwóch groszy za naznaczenie przysięgi, 
tudzież z k ar za popsucie miedz i t. p.

Starostowie odpowiedzialnym i byli za wszystkie 
uszczerbki skarbowe panującem u i krzywdy pod­
danym wyrządzone. Zatrzymanie pieniędzy, pocią­
gało utratę urzędu i odpowiedzialność z własnego 
m ajątku. Starostow ie nadto składali panującem u 
rachubę z dozoru stad i obór, a za użytek z krów

i owiec, tudzież szkody w ynikłe, wnosili w każdym  
razie wynagrodzenie do skarbu monarszego który 
pierwotnie ze skarbem  Rzeczypospolitej bywał po­
łączony, zgoła byli oni rzeczywistymi ekonomami 
czyli rządcami. Gdy zaś do tak  znacznych docho­
dów, łączył się znakom ity urząd sędziego, a tem 
samem publiczne stanowisko i znaczenie, przeto 
do ubiegania się i przyjm owania tego rodzaju za­
rządu m ajątków, zachęcili się w późniejszych cza­
sach nawet bogaci posiadacze dóbr; nie pomnąc 
na dawnych przodków swoich, o których Krom er 
w swej Kronice tak  zaszczytnie się w yraża: ni& 
honor sam i  sławę poczytywali za objitą zasług i 
chwalebnych czynów nagrodę, bez iadnej za p ła ty , 
owszem z nieoszczędzaniem własnego nawet m ają­
tku, gdy m niej wspaniałe um ysły bardziej się czę­
stokroć za zyskiem  uganiają .“

Królowie polscy, mianowicie Jagiellonowie, którzy 
znacznie pomnożyli liczbę starostw, czynili zna­
komite darowizny z dóbr i lasów, a na ziemiach 
od nich licznym rodzinom  przekazywanych, m no­
żyły się osady do nowych posiadaczy należące; 
z ubytkiem więc dóbr, zmniejszały się także do­
chody panujących, i dla tego na zaspokojenie po­
trzeb k raju , zaprowadzono podatki, skąd pow stały 
rozmaite ciężary publiczne. Monarchowie w na­
głej potrzebie i niedostatku pieniędzy, dobra kró­
lewskie w zastaw  dawali. W skutek  czego stany 
Rzeczypospolitej widząc zbytnią hojność w rozda­
wnictwie dóbr królewskich, wymogły na królu 
Aleksandrze zobowiązanie się w tych’ słow ach : 
quod bona regalia cum, eximentur vel s i quopiam



wydać stósownie do własnego jćj ocenienia 46 
depozytów w obligacyach indemnizacyjnych, złożo 
nych w kasie towarzystwa dla uznpełnienia hipo 
teki uszcznplonćj przez zniesienie urbaryów i wy­
płatę indemnizacyi. Dom kupiony przed laty na 
własność towarzystwa za przeszło 160,000 złr. któ 
rcgo wartość dzisiaj znacznie się powiększyła, po 
stanowiono sprzedać. To są najważniejsze rezulta 
ty czynności tegorocznego zgromadzenia. Resztę 
czasu zajęły kwestye wewnętrznej organizacyi, za 
łatwienie pomniejszych wniosków dyrekcyi, pod 
wyższenie etatu urzędników towarzystwa, ustano 
wienie dla nich emerytury i wybory.

Prezesem i wiceprezesem rady nadzorczćj wy­
brani, jak już dawnićj doniosłem: ks. Leon Sapie­
ha i p. Smolka, członkami pp. Piotr Wasilewski i 
Seweryn Smarzewski. Prezes pobiera rocznie 1600 
złr. wiceprezes 1500, członkowie po 1200 złr. w. a 
Zastępcami dyrekcyi wybrani pp. Adam ks. Sapie 
ha, Jakób W iktor, Kalikst Orłowski i Waleryan 
Podiewski. Zastępcami rady nadzorczćj pp. Bole 
sław hr. Borkowski, Jan Czajkowski, Tytus Gre- 
gorowicz, Cybulski.

Uchwalono także wybić medal ku uczczeniu p a ­
mięci śp. Izydora Pietruskiego, który swem stara 
niem i pracą w głównćj części przyłożył się do 
ntworzema galicyjskiego instytutu kredytowego.

Wiedeń 11 lipca.
□  Narady nad odpowiedzią na adres, trwały 

dziś jeszcze godzin kilka w kancelaryi węgierskićj, 
a rezultat ostateczny ma być dopiero jutro przed­
łożony Radzie Ministrów. O ile osobom mającym 
stósunki z kancelaryą węgierską można wierzyć, 
wszyscy powołani do rady Węgrzy przeciwnymi 
są patentem z 26go lutego, których kanclerz nie 
podpisał, przeciw którym komitaty protestowały, 
i które adres sejmu zanegował. Wypada z tego, 
że odpowiedź węgierska o wysłaniu posłów do Ra­
dy Państwa przemilczy, a wypowie to samo co 
adres, to jest, że Węgry ukonstytuowane, nad o- 
gólnemi interesami Państwa z wolnemi ludami Au- 
stryi od czasu do czasu znosić się będą. Czy tak 
jak  przewidział dyplom z 20 pażdz., czy przez o- 
sobną kom isję złożoną z posłów sejmu węgiersko- 
chorwackiego, i z posłów z innych sejmów, to zo­
stanie do późniejszych układów. Odpowiedź na a- 
dres ma wprzódy głównie wypowiedzieć jak  kró­
lestwo  ̂węgierskie ma być ukonstytuowane 
niepominie dyplomu z 20go pażdz, ale prz’ 
że takowy przyrzekł Węgrom konstytucję 
na sankcyi pragmatycznćj opartą ‘

nćj wielkićj polityce, choć się różnić mogą w szcze 
gółach.

Izba wyższa ma posiedzenie jutro.
bę nieodosobnienia się Anglii i 

Wrocław 10 lipca. ’
t  Prasa niemiecka niezmiernie się temi dniami 

oburzyła na korespondenta monachijskiego do fran- 
cuzkiego Monitora, który sprawę hessen-kasselską 
nazwał drobną kwestyą lokalną, służącą stronni­
ctwom polityczuym za środek agitacji przeciwko 
Bundestagowi. Nie powiem niesprawiedliwą, lecz 
śmieszną wydaje mi się taka draźliwość na każ­
dą mniej korzystną opinię objawioną o Niemczech 
w prasie zagranicznej, zważając, że dziennikar­
stwo niemieckie w korespondencyach swoich ze 
wszystkich stron świata używa najswobodniejszej 
krytyki, która bynajmniej nie odznacza się wiel- 
kiem umiarkowaniem i sprawiedliwością.

Ze sprawa hessen kasselska jes t jedną z najnu­
dniejszych w świecie, o to nie ma się co spierać, 
a korespondent z Niemiec, który chcąc nie chcąc 
widzi się zmuszonym raz po raz o niej pisać, nie 
iest prawie w stanie wstrzymać się od objawienia 
wrażenia, którego w takim razie doznaje. To się 
przytrafiło także korespondentowi Monitora. Zre- 
sztą sąd jego nie jest nieuzasadnionym. Sprawa 
Z i f 1*11̂  8weJ drobna i lokalna, pod opływem 
tylko wewnętrznej politycznej walki, w jakiej się 
dziś Niemcy znajdują, mogła podnieść się do tego 
pozornego znaczenia, jakby od niej losy Niemiec 
zależeć miały. W istocie zaś, w małem tem zwier- 
ciedle przebija^ się tylko wielkie polityczne roz- 
irzężenie Niemiec. P ra sa , gabinety, Bundestag, 

dyplomacya całych Niemiec

CZAS z Soboty 13 Lipca 1861.
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turalnych sprzymierzeńców:Pan r C e s J r z o w a T S ł i  w”  T "*  D* to.*e™olić.

s y  W  w  ^
obróconej zarazem przeciw rządowi i przeciw wyż- d o m a i e L ś c i h ? C n y  T e n n ^ 3 S'§ 
szym sferom. Ambasada rosviska nilnie e-o dozie m^§JnoSci Hr. Morny. le n  ostatni ma udać się 
-  D -  rr  - rosyjska punie go dozie- | z żoną do Homburga, gdzie ma się 8potkać z nie

óremi wysokiemi osobami rosyjskiemi. Redakcys.

,U b ie je - “ le a  8tracilreforma włościańska udała się jak  najśpieszniej 
w rolsce. Książę Dolgoruki jes t mniej niebezpie­
cznym niż pan Hertzen, bo jest tylko przeciw rzą­
dowi Paryż szczerze przyjazny dla Polski, ode 
tchnął odbierając zapewnienie, że w Warszawie 
ąie było nowego rozlewu krwi. Czytaliśmy z za- 
!wCiei\T Krakowa o zwrot miejskiego mają-

Należy mieć nadzieję, że rząd austryacki da 
przykład uszanowania własności.

Dzisiejszy Monitor zawiera dekret, na mocy któ 
rego wice-hrabia de Lagueronnićre staje się sena 
torem. Jego zastępca p. Imhaus objął dyrekcyę dzień 
nikarstwa, która przestała być jeneraln^.

Zginęły niektóre egzemplarze dzieła księcia Bro­
glie, zabrane przez policyę, a powierzone niektó­
rym osobom. Zręczny książę Broglie zażądał za­
świadczenia tego, aby uniknąć procesu wrazie o-

z ro-

Wczorajsze Debaty ogłosdy list z Petersburga W “ f i  ,abAngIii'
w którym wystawiano w dziwnych b a r w a c h M o ż n a  bvć dość pewnćm, że po tak.ćm oświad 
• ’ • - -  dziwnycn barwach poll- 1 czemu, dzido wyjdzie i żemoże podejmie się tegokę księcia Gorczakowa względem polskiego towa 
rzystwa rolniczego.

Napomknienie Timesa o Hanibalu jest dowodem, 
że prowadzi się bez przerwy podziemna, że tak po­
wiem walka, między Francyą a Anglią i że ta 
^alka niepokoi Anglików. Walka ta ma nużyć

być pfzyUs8ł t 8f DyCh r e,rCl- DokD®enV ten □yc przysłany panu de Moruy przez jednego

k s ln d i .  Jeg° WnjÓW' °bU przyjaciół eeflarza Ale-
„Chodziło o to, ażeby otrzymać od Papieża ia- 

kiebądz wystąpienie przeciw ruchowi polskiemu 
w zamian za obietnicę rosyjski* pom0cy.

„Dzienniki pewnego kolom mówiły o liście przy ­
chylnym dla Rosyi; zwiastowały to nawet z góry 
z pewnćm zadowoleniem piętnując „związek Pa- 
ueża z carem ku przytłumieniu wszystkich katn- 
ickich dążności Polski."

„Ale inaczćj całkiem się stało. List Najwyższego 
Pasterza odpiera rodzaj przymierza, jakie mu nro- 
ponują; nadto przepowiada carowi, jego rodzinie 
i jego państwu rychłe i nieuniknione klęski. 5

sprawą tą są zajęte. I “a zwoianie Konferencyi w celu oznaczenia n e u - |czynv Srebrne nieeinframkÓTOlT^^T * 1°' rze^‘ 8am P- de Morny, pełen jest łagodności
Kurfirst daje odprawę jednemu sejmowi po dra- £ a,n°ści tej części Sabaudyi i że za Rosyą poszły pokazują Pozbywa sie ich i hank h t  fu -  p ^  ” Przy.te“  ma ton prorocki który cię dreszczem
gim, protestuje przeciwko wnioskom podawanym I Pru8J  i Austrya. Wyznał także, że Rosya była I chnil t  „ l i  i brukscl8^  Ra »P™ jniuje.“
do Bundestagu, chce być panem w swoim domu, zrazu za zatrzymaniem wojsk francuzkich w Sy ijon(Ł  monetv s f e b E P z r h b ,  ' a?cyi ze.2(J , Szczegóły podane przezemnie coraz się więc bar- 
tak ja k  Prusy, ja k  Austrya, jak  Bawarya, ja k  kał '• Miuister uie odslouil dalasego po.tępowsuia E i S T f c E S S Ł t a l d o  zTÓŁ S  i d  Sf, &
td e  lane, nawet najmuiei.au psństwo związkowe. J™?' w sprawie syryjskiej, ale to co powiedział wiedza iu i iak 'nosiłsrebro Wożó hardlw rs^ .P, »»^  k  0,rF ‘? “.110 1 Neapoln niepom,4]oe
Czemuż me ma być przekonanym, że ma słuszność Mmaczy powody kilkuletniego trzymania sie Fran- rzeczą t ć i  z m ia n ie  b o  w o r k i  7 n k n i o r l J  {  □ . I  W1°chów. Żądają wciąż posiłków z T n r y n n
za sobą, skoro Prnsy i A ustryV w  obszernej dy- «ji s Kosy,, r fo c ia i  p rzy p L n ia t, *e Anglia ni. S T S  S łk ”  ^  bo worM* * p.emądwm, srebrne- Hu Pouzs. San Mart,no’ oJwUdSzyt, ż .  j e M ?S

Diemif  I l T i a. .a“ bi yl SabandJ,i ,z r tk M J ? . . lorf Russell I Proces Miresa przeci,gnio się jeszcze dni kilka. I tegularnego woj!ka

sam hr. d’Hossonville 
Strzelcy angielscy zaprosili do siebie majora 

Nesslera, komendanta strzelnicy wincejskićj.
Mamy od półtora tygodnia ciągłe deszcze. Lę­

kają się, aby rok obecny nie był tak dżdżystym 
jak przeszły i aby żniwo na tóm nie ucierpiało.Napoleona III, ale ma być n i e s i o n ą ! !  s,ę

nowej mterpelacyi o powiaty Chablais i Fan- Na obligacye 70-letnie będzie podpisywała cała
pupkta tej | Francya. Francya pokaże ' ’ ' ‘

nił w tern wyjątek i zapragnął widzieć natychmiast 
chłopka polskiego. Ju tm V ia„  « „ - .mi l  mi?8 
dniu włościanin naszunia wioscianinnasz ma posłuchanie na w atykań­
skich pokojach, dokąd z tłómaczem się udaj^ 

Opmwne turynska pisze: „pan Ki8ielew Jnaj  
na rząd papieski o wydanie breve przeciwko po-
wst^ńczym usiłowaniom w Polsce.14 

Winienem także zwrócić waszą uwap-p
fpuy ustęp - »- j  s ~

tutaj Gazett
na na-

Stępny^ustęp z korespondencyi w' dziś"otrzymanćj

was pisałem / 6 gdyŻ potwierdza co do
„W wielkim świecie cesarskim przechodzi dy­

skretnie z rąk do rąk odpis listu, który Ojciec 
bwięty miał wystósować do cesarza Aleksandra 
w odpowiedzi na własnoręczne pismo carskie. 
noSłn* „ ieg°  nie cofałem , i mówi jed • ninJ
podług usłyszanych wieści. ten mi8p

cka w tej chwili jest zapełniona, nie mogą się skończy ł swą mowę dobrem
7.CrC'i\rt\ń n c  1 ,4 A I ___• ___  i ____  P s n w A n !  i  .*___i ____   •

»ucją, ioru Itussen j-r0ces Miresa przeciągnie się jeszcze dni kilka najmnićj, nie bedzie w "«jsaa

Zgodzić na wspólną radę7 którąb^ zniewoTiły^kur- l^ ^ o cy i i o b j a w i e n i e m ^ r W o z o S '  ^  P° T * \  ]T  W id r iS S
firsta do zmienienia dotychczasowego sposobu wi zachodnie długo się trzymało. Mówią, że do tego ‘ członków rady dozorczćj. | dziś zbiór urzędowych deneuz 7 «rnwin«vi rin wa­
dzenia i załatwienia sprawy na spokojnej drodze, dobrego usposobienia Anglii dla Franeyi, przyczy-
zamm wzrastające z dnia na dzień rozjątrzenie u- ni â się podróż hr. Persigny do Londynu. Po prze
ciecze się do użycia środków gwałtownych? leapironjn ■>!«— a— „

Bo i ‘---------- ’ • ■ • -
odI czekaniu złego wrażenia jakie sprawiło w Pa*ryżu| Konsy8torz, — ^ vuw^ v »»v*vi»j^ uu* i ▼ i ■ — — ■ ^ •■“•"/i •» ^<vu a ivui«

to prawdą, że stronnictwa polityczne, mia- zakończenie sprawy syryjskiej, stanowisko lorda łoż?ny znowu został do połowy lipca. Ojciec Świt tv Je? na z depesz kończy się temi słowy: „Jeśli jak
nQIOVTinninionn __ *_____• • ______•____1 • I MAlnlAnn J _______________-a 1 • « v « «. . I VmiflniJ tolritn * . _______— Z _____•_ • J ____!   _______ l . * I nfllrVPnlAI filo n v n r >   !  _f - T i  - *

Rzym
który miał się odbyć

2 lipca. 
wczoraj,

urzędowych depesz z prowincji do Nea­
polu przysłanych przez gubernatorów. W kilkudzie­
sięciu miejscach potrzeba jak najprędszćj pomocy 

. | bo reakcjoniści wycinają w pień Piemontczyków!

z 1, konstj-tn.yą i ,  djpleniem  iegodzM
1“ ” lz},n l" “ utrzymanie | wet prędkiego żalatwlenin tej sp raw , w dobr,można prawa z r. 1848. 

tych praw już były przewidziane 
w reskrypcie Cesarza do bar.
cznia 1861. Odpowiedź jednem ______ _______ ____
punkta mające wejść do dyplomu inauguralnego, I wa wmówić

stara się poprawić swe zdrowie.
Nie jes t jeszcze pewnem czy hr. Bonneville zo-

I zbrojonych w noże miało się rzucić wśród tłumu I 
| wracającego z girandoli i przy 'pomocy słabego- - - _ - . Kraków 12 lipca. Prezydium Rządu namiestni

rozpocząć mord woła- czego we Lwowit wydało pod dniem 12 bm. na 
iy mordują. Hasłem do stępujące obwieszczenie:

. . . , It,, , ------r — - - - J - ------ -----  cuci8i i wiaiappo-n t7 i” , traD8Parant!1 ł”^®d8ta" Ponieważ dostrzeżono, iż ogłoszone w dzienniku
bez któree-ó nie i —  -------------| "-7 «  uaiuu, że to korespondeneye Mo- Flenry uda się do Turynu dopiero za dni kilka !^,aJ^ee&0 ducpa Italii, który koronuje W iktora ustaw rządowych wys rozDorzadzenie minister^ i
konstytucyjny ruch królestw? »n7  &m\ mtoJ a czynią tak upartym kuifirsta heskiego. Parlament turyński usłuchał rad dzienników f r a n ' / ™ - 3 ’ nmlT3ZCZono g° w oknie nieskończonćj ne z 24. Października r. 1860 co do p rzy sz łe j'

K Ś S r a a s S f f i S  U ‘ t z s z s s i

r / j . -   7 . u»ę uuiuu piŁc/i uawue »iauv i&orporacye. jjzien-
dzie ogólńćj która m a !^ ?  ódbvć D o T S v d en ev A  r ^ 1 d.e“ okratyczae traktują i obrządek korona-1 „status quo“ dzisiejszej posiałości kościelnej—
Cesarza może jutro a naidalći S n  » 1 L ,Ja cz,czą. {̂ >  historycznie przedawnio Dzienniki Icgitymistowskie zajmnją się eweatual
Drzviecie adrrsn i pojutrze. Samo ną, dla narodu i dla panującego nie mającą dziś nością śmierci Piusa IX Chcą one aby wszyscy
że E z ^ ta  J t̂mnPz X v 7  n ° . S  8ą- ozna^ -  żadDeg0 “ oralnego znaczenia. Przeciwnie Kreuz- kardynałowie francuzcy udali sie dó Rzymu i a  o 
że Cesarz jes t za tranzakcyą, na podstawie dyplo-\zeztung  strasznie się nasrożyla, doczekawszy się biór nowego P ap ieża /i aby wystąpili w obron?e

tak niespodziewanego rozwiązania kwestyi. Pocie niepodległości Rzymu. Zachęcają także jenerała
sza się tem, że król zastrzegł dla swych następ-1 Lamoriciere, aby wrócił do Rzymu i podjął się

lestwo do uznania niepodległości dzisieiszei Dosia 9 u T hA * T  - 18 Zm?CZ0Dych przez deszcz nem dostatecznie, przeto uznanJ 
dłości papiezkiej. H iw ^ n ia  więe a | rZyĆ R oszenie,tegP0 ?  ^

mu z 20go,października. Dzienniki francuskie i an- 
gieJskie tak rzecz widzą. Tutejsze centralistyczne 
zachwiały się w swych groźnych wyrokach. Pres 
se już przewiduje, że Węgrzy wezmą górę, a Ost 
Deutsche Post milczy. Na ostatnim wieczorze u p. 
Schmerlinga większość Izby nie pokazała się w kom 
plecie, a z mniejszości było tylko trzech lub czte

oów prawo odbierania hołdu i że tylko dla siebie Ijeszcze raz jegodbrory .
chce poprzestać na ceremonii koronacyjnej. Wy Porwanie do Odessy archimandryty Sokolskiego 

i zatem z tego, że stany i korporacje po- zrobiło tu wielkie wrażenie, ale niekorzystnie dla 
winny także z swej strony zastrzedz sobie prawo Rosyi. Nic na tem Bulgarya nie straci. Sprawa u-

OrffiiATOńP Urofloiłnlrrt elonAirnnatwti I 1111 i 1 • . .

dzisiejszej posiałości kościelnej—  S P h t ,  £ 5 Za?al°D0 1 kJ edy jeszcze R o z p o r z ą d z e n i e ,
itvmistnwskie zaimnia sie eweatual-1,: °  żandarmi przechodzący Ujrzę Ministerstwa spraw wewnętrznych snrawiedl;

nchn,Vtvąl c &  ^ k, Ó̂ j £,ole6ł 8%żnistym nożem Iwości i skarbu l  dnia i r E i d z Ł i k a  r  18fiń 
pc ę y żandarm Vellnti. Ten co go zamordował dla królestwa Galicyi i Lodomeryi W f f l o i  
nazywa się Locatelli, je s t bratem rodzonym mor- Krakowskiego i Księstwa Bukowfnv cA *T81f twa 
dercy pana Evangeli8ti, dawnego sekretarza Kon- petencyi w sporach ze stosunków poddańczEi" 
suity rzymskićj, i sam dostał pałaszem w głowę pochodzących. ańczych
rd _-a.Ed?r“ a L a..b8Snetem w brzuch od żołnierza! Przez wzgląd na to, że w Gall™; ; Lodome-

Dyf0r .tyl^° r̂zecfl lubczte-1 hołdowania i protestować przeciwko stanowczemu I nii bułgarskiej bcdzienrowadVonfl" 
rech członków. Węgrzy i Czesi nie pokazali się zatwierdzeniu formy koronacyjnej. Istne gadanie rodząj kapituły. § Prowadzoną przez komisyę, 
zupełnie. Salony dawnićj przepełnione, wyglądały | marzącego na jawie, "  ' 1
tak posępnie, jak  twarze obecnych. Mówiono o po 
lityce bardzo mało, a natomiast o powietrzu, po­
lowaniu, zabawach w ie jsk ich ...................  -  — -

któreBo co to za prawa, 
mają być zastrzeżone ? Nikt ich nie zna, a 
mniej konstytucja. Szlachcicem, mieszczaninem

• in  ^ 18zPania przechodzi przez niemałe trudności 
1" Ęowstame wLoja zostało uśmierzone, ale rzeczpospo 

lflm 'lita  dominikańska, którą Hiszpania zabrała, zosta

,  _ _  _ __     łł* LL 1C C  1 Vt  IV  U

domowego cociał ^ak się zdawało, usprawiedliwić Iewską niż sam król.
swe rozporządzenie względem biufetu w Izbie, | N. Pan wyjechał wczoraj do Baden - Baden.

czy ten wypadek nieprzyspieszy zaboru tćj rze 
czypo8pohtćj przez F rancję?  Skompromitowana

które wywołał felieton Presse i podług którego ó Przed wyjazdem cdbywaly^sie eabinctnwe k / l e  ‘ wze |§de“  Acglii z przyczyny Tctuanu, Hiszpania 
pięknych rękach nalcwaiacvch k.awe fvlkn \ r Z 1  : k c .D.k ' 81§ dz:ś trzymać Franeyi i uwzględnić nie-pięknych rękach nalewających kaw ę“ tylko’sami | rency~e ' ' z ^ ^ ^ y ł y T ^ L o n d T n u / ^ " n r u s k E  I K órl " iL T e l  ‘rzyniać, FraDCyi 1 ^wz^ędnić me 
posłowie mówić i pisać będą nadal mogli, gdyż hr. B e rn s / f ie V  Etychm iaVt z i L t t  s irD o a^^  r I '  !  /  <rancn8k,e’ . ,
dziennikarzom wstęp do tego rajskiego ustronia s k a ,  że on będzie następcą p. Schleinitzl, ^ ó ry  dlowego^ £ 1 3 ^ * 2  i S

wyniesiony do godności hrabiowskiej ma zostać opozycyi myśl nolitvczna. i Jzabronionym urzędownie został.
W polityce zewnętizaćj Austrya pozostaje przy 

protestacyach i oczekiwaniu. Wyszła taka prote- 
stacya przeciw uznaniu przez Francyę królem wło 
skim Wiktora Emanuela, a jednemu z dawniej­
szych posłów włoskich powiedział jeszcze wczoraj 
hr. Rechberg, że trzeba trochę czasu i cierpliwo­
ści, a wszystko będzie dobrze.

Tymczasem dzienniki zagraniczne podnoszą co­
raz więcćj ważność kongresu dyplomacyi francu- 
8kićj w Vichy i wyprowadzają z powodu głosów 
lorda Russella i lorda Palmerstona o Polsce, kwe- 
styę polską na wybitne stanowisko. P aine  poświę­
ciła już temu przedmiotowi kilka bardzo przychyl­
nych artykułów. Jest to dowód, że Francya i An­
glia trzymają się ciągle tej samćj drogi we wspól-

ministrem domu królewskiego. opozycyi myśl polityczna, i myśl uparta.
Górnicy francuskićj części Belgii zrobili koali- 

cyę i zaraz dzienniki belgijskie i angielskie spo­
strzegły w tćm rękę francuską. Posądzanie jestrr. . . . . .  Paryż 8 lipca. „

lim es  żartuje sobie z interpelacji paea Hcanesy. I niesłuszne.

lub “ o żc l,od»bil“ llc d ' y ™  U  t e n t e m  fiię <h,i w Run.nui’ s/m ć j y t e  °f'

lolityki angielsku 
Palmerstona, że ,- f—j piuiui zuaie mi rip

interpelację katolika irlandzieg^ “ E w i f " ?  J **1 "yf  ^ p,yWem paityi 1 zdaJ« 8ię
gielscy starali się tylko uczynić akt przyzwoitości Przybyl’na urlip  ?d o ' p l n  ź^ ' T  
i moralności politycznej. Cokolwiekbądź mowy mi- ski pełnomocnik w TeberanL m {ranTca'
ni«,«w  .ngielskicb „ i .  „  be , . a g i  )  lę n-1 w ^

modo ad Regiam Majestatem venerint, amplius 
neque impignorabuntur, neque donabuntur, nisi in 
Conventione generali pro Reipublicae necessitate.* 
Jednak mimo tego postanowienia, panujący w Pol 
spe jedne dobra dawali na własność a drugie ob 
ciążali pieniężnemi długami; lecz w każdym przy­
padku, te nadania i czynności o tyle były ważne, 
o ile sejm takowe wyraźnie zatwierdził. Zygmunt 
III, który nie tylko w sprawach publicznych pań 
stwa, ale częstokroć w własnym interesie, nie u-
miał sobie radzić, w r. 1598 pozwolił na oddzie­
lenie ekonemiów od starostw; z tych pierwsze 
pod nazwaniem dóbr stołowych, pozostawiono dla 
panującego, drugie zaś nazwano chlebem dobrze 
krajowi zasłużonych (panis bene merentium). Wło- 
ście te prawem dożywocia, bądź jednej osobie, 
bądź wspólnie obojgu małżonkom, bądź wresscie 
pozostałej przy życiu małżonce (jure communica 
tivo) dla szczególnych zasług męża, nadawane by. 
wały, zastrzegłszy dla skarbu publicznego, jedynie 
czwartą część dochodu, przez lustracve w latach 
1569 1616 1660—1765 i 1768 ustanowioną, i 
w tych odstępach czasu stopniowo pomnażaną. 
vv takiem położeniu rzeczy, starostowie zapatry­
wali się na te dobra, jak o  na tymczasowo przez 
siebie dzierżone, niszczyli więc po największej 
części mąjątek narodowy przez niedbalstwo i nad­
użycia, a skflrb publiczny z własności odwiecznej 
me wielką odnosił korzyść. (Dok. nastąpi.)

mówi!‘o“  m K^adkofiT'bojaitl?oŚ"'°S S -  S i 2  186oyJ"do3 P“ t5n0''ie"iaP “ % o
wa sztyletu politowanie w cudzoziemcach wzbudza, w sporach ze stosunku teeo w vnik i^ i? 08* ^ 0" 3^ 8 

W Riofreddo, na terytorynm dotychczas do Pa- nych krajach koronnych f  poimemo-
pieża należącem, pojawił się oficer piemoneki z 40 §. 1. Znosi się dotychczasowa d z i a ł a ln i  j
żołnierzami, i otoczył pewną kamienicę, w którćj politycznych w sporach z daw rego B totnkn / /  
przyaresztował w imię króla włoskiego tamecznego daóczego między dawnemi dziedzicami a ich 
mieszkańca, zabierając go ze sobą. Kardynał An- danemi ze stosunku poddańczego w ynik łvS  
tonelh z powodu tego pogwałcenia terytoryum wy- działalności tćj nieutrzymuie i e L ? ?  n

Ukazał się nowy dziennik Osservatore romano i 
zawiera w pierwszym numerze długą rozprawę o 
nocie o. Thouvenela.

Przybył do Rzymu wieśniak z pod Krakowa, 
ttóry pragnął widzieć Ojca Świętego i w imieniu 

tamecznćj ludności złożyć mu wyrazy czci i przy­
wiązania. Nie umiejąc ani L

spornój, tentowanie ugody lub postanowienie pro- 
wizoryum, czyh tćż stanowcze rozstrzygnienie w sprawie samćj. J,Ku*onie

§. 2. Na przyszłość przypada sądom poste 
powanie i wyrokowanie w tych sprawach.

Wytaczać mają się zazwyczaj spory takie przed 
trybunałem sądowym 1. instancyi, w którego obrę-

wiązania. JNie umiejąc ani po niemiecku ani po bie leży sporem dotknięty maiatek ziemski Snn"
W C eL P̂ £ L P. 'eC'10' ,  cale, t " T ' !y i W l< ? 4  h i  O n IrMP e „ ie p 0, i , d . S r f ? ę j S t w n o Pib 
^ > ;.!  !„  / : ,! “ 0ntc'Zy?y ar?8zt°wa|i go i w ięzili!przed sądami powiatowemi (§ 55
iio.rąc za ®misaryusza kroackiego. Lecz wzruszeni 
śmiałą postawą i powtarzanem słowem: Polak pu­
ścili go nareszcie. Wielu zdumiewasię, iż znajdują się 
jeszcze w nowożytnym świecie pielgrzymi przecho-

ustawy o ju - 
z 20. Listopada 1852 Nr. 251ryzdykcyi cywilnój 

Dz. U. Rz.J
§. 3. W  rozpoczętych już u władz politycz-

Chlopek!enas°z d o s t e u T d 9 ^  Wldzieć ^a?ieV  I Wyr° k Prawom°cny» z w r Ś ć  m a^ /ad za  p o h ty cz /!
-°  W,.eCZDeg0. “ !a8ta do stronom należące im dokumenta i pisma i Jsk a -tsięży polskich, a strój jego i wzrost atletyczny 

staje się przedmiotem powszechnćj tutaj ciekawo­
ści. Ojciec Święty, który potrzebując spoczynku 
łosiów nawet z trudnością teraz przyjmuje, uczy-

pisma i wska- 
wytoczyć mają przedzać im, że obecnie spór 

sądem.
§. 4. Sądy mają w sporach takich postępo­

wać i wyrokować z uwzględnieniem praw i roz-

PO SIED ZEN IE
Oddziała Archeologii i sztab pięknych

w Towarzystwie Nauk. Krakowskiem  
odbyte na d. 22 maja 1861 r.

Najgłówniejszą sprawą która zajęła uwagę Od 
działn na tem posiedzeniu, był podany na piśmie 
wniosek p. Józefa Kremera, który w nieobecności 
wnioskodawcy odczytany został przez sekretarza 
a był treści następującej:

„Jako profesor Estetyki i Historyi sztuki , mam 
sobie niejako za powinność urzędową zwrócenia 
uwagi szanownego Oddziału na okoliczność zasłu­
gującą bezwątpienia na baczną troskliwość. Jakoż 
tak w samem mieście naszem Krakowie, jakoteź 
i w okolicy jego, restaurujący budowy domu, do 
puszczają się niekiedy ciężkiej winy, wynikającej 
najczęściej nie tak ze złej woli, ja k  raczej z nie­
znajomości rzeczy. Dzieje się, iż budowy history 
cznego znaczenia a pełne wartości artystycznej, 
przy restauracyi tracą dawny charakter swój; czę 
sto^nawet styl architektoniczny pierwotny tak by 
wa zgwałconym i zwichniętym, iż najbliższa poto 
mność to dziwić się będzie barbarzyństwu naszych 
czasów, to surowo nas dziś żyjących zgani za tę 
oziębłość naszą, która obojętnie przypatrywała się 
świętokradztwom dokonanym na pomnikach prze­
szłości. Mniemam, jeżeli k to , to zapewne Towa- 
tzystwo naukow e, a mianowicie oddział archeolo­
gii i sztuk pięknych powinien stanąć na straży da­
wnych pomników i obmyśleć środki, aby dłużej nie 
ciężył na mieście naszem ten zarzut tak bolesny.

Nie wątpię, iż Oddział zechce uwzględnić to we 
uczynić ™°^e ’ które DiU si$ ośmielam niniejszem

Wniosek ten jednozgodnie za nader ważny uzna 
ny, wywołał rozmaite zdania i uwagi do tego od 
noszące się przedmiotu. Między innemi prof. Wła 
dysław Łuszczkiewicz twierdzi, iż główną przy­
czyną tak barbarzyńskiego niekiedy traktowania 
zabytków naszej przeszłości, jest u nas brak ar­
chitektów, którzyby nie tylko prostą sztukę budo­
wania posiadali, ale znali historyę budownictwa 
znali wszystkie dawniejsze style, umieli każdy po- 
mDj k u^ 'eslych wieków ocenić, a uszkodzony, 
w duchu pierwotnej myśli jego budowy odrestau­
rować, a niekiedy prawie odtworzyć. Jacy archi­
tekci egzystują za granicą, mianowicie we Fran- 
cyi mogliby być i u nas, bo właśnie nawet mię­
dzy tymi zagranicznymi odznaczają się nasi roda 
cy. Za przykład p. Łuszczkiewicz zacytował pana 

lucyana Wyganowskiego, architekta bawiącego 
y Paryżu, którego nawet parę pięknych autogra- 

fowanych rysunków przedstawił Oddziałowi i ofia­
rował do zbiorów Towarzystwa. Rysunki te wy­
szczególnione poniżej między darami, przedstawia­
ją plany restauracyj dokonanych przez p. W yga­
nowskiego, pod zwierzchnictwem architekta Violet 
e Due.

Czy taki budowniczy miałby dostateczne zaję- 
ne u nas, i czyby się utrzymać potrafił, to inna 
rwestya. -— Jan hr. Załuski przy tej sposobności 
irzypomniał, że Towarzystwo już jak iś czas temu, 

uczyniło było do właściwych władz podanie o u-

stanowienie konserwatorów na prowincyi. Profesor 
Łuszczkiewicz utrzymywał, że ustanowienie nawet 
takich konserwatorów złemu nie zapobieży— i że 
najdzielniejszym środkiem ku położeniu mu tamy, 
byłby wykład elementarny archeologii po semina- 
ryach duchownych, a wreszcie wskazówka archeo­
logiczna, której wykonanie Oddział był zdecy­
dował.

Zabierali jeszcze głos i inni członkowie, gdy 
atoli wnioskodawca był nieobecnym, a zatem bra­
kło poparcia, rozwinięcia i umotywowania samego 
wniosku, przeto oddział uchwalił dalszą dyskusyę 
nad tym przedmiotem odłoż; ć do następnego po­
siedzenia, na którem zapewne wnioskodawca nie 
omieszka dopełnić nieodłącznych od postawienia 
wniosku warunków.

Odczytano następnie list p. Józefa Wojciechow­
skiego, który przesyłając Towarzystwu w darze 
plan kościoła w Łazanach i rysunek tamtejszej 
chrzcielnicy, podaje o nich krótką na miejscu za- 
siągniętą wiadomość. Wedle niej dzisiejszy kościół 
lazłiński zaczęty w r. 1586, w 1590 ukończony zo­
stał, a stanął na miejscu dawnego drewnianego 
który istniał tam od XIV już wieku. Chrzcielnica 
pochodzi także z 1590 r.
i W k.oó?u Przy8tąpiono do obejrzenia darów prze­

słanych do muzeum Tow. od czasu ostatniego po­
siedzenia. Były one następujące:

a) Wspomniane w yżej: plan kościoła w Łaza 
nach i rysunek chrzcielnicy tamże— dar pana 
J- Wojciechowskiego.

b) Rysunek północno-wschodniej fasady zamku

Pierrefonds we Franeyi, w dep. Oise, zrestau- 
rowanego wedle planu p. Violet-le-Dnc, oraz: 
Rysunek obejmujący różne szczegóły teatru 
z czasu Merowingów i świątyni z czasu Anto­
ninów, odkrytych w Champlieu (dep. Oise! 
w r. 1859 w skutku poszukiwań poddvrekcva 
p. Violet-le Due odbytych. Rysunki oba a u t?  
grafowane, wykonane przez p. Lucyana Wy-

K S i S a *  °” a“e Praz
c) l £ E ek kan?iennei figury P. Jezusa i Matki 

.io, na górze W różia pod Zabierzowem, 
paaa Rudwika Łepkowskiego.

1 Kamień znaleziony między Niegowicią a Wia- 
towicami, dar księdza Popławskiego.

e) Łyżeczka srebrna i dwa guzy żupanowe złote 
z krwawnikami i granatam i, dar prof Heuz- 
mana.

f )  34 monet srebrnych, 22 miedzianych, 2 me­
dale bronzowe, dar prof. Skobla.

g) 5 monet srebrnych, 19 miedzianych, dar p. 
Jana Zielińskiego.

h) 2 srebrne i jedna miedziana moneta, dar prof. 
Jabłońskiego.

i) Pieniążek z gruzów zamku Tęczyńskiego i gze- 
l%g gdański Batorego, dar p. Jana Radwań­
skiego.

k) Autograf ćwiartkowy ks. Kitowicza, dar i g ­
rała Józefa  hr. Załuskiego. ’ ,ene‘

1) 3 pieniążki miedziane, 1 srebrny, i l  , 
pierowy z r. 1831, dar księdza Babla, pa-



CZAS z Soboty 13 Lipca 1861.

« _ ,  ^ ^ I r a s a s M s r a f e  f e w v w . d S s S t y s
lub i Z urzędu postarać 'si? Maj»" u "władz* ™ | p r z e “ o w §  

należnych o środki do wyjaśnienia stanu rzeczy L  ,

H it^ cznego S°  dawnieJ'8zeg ° postępowania I n'?T.

§. 5. Utrzymują, się prawomocne i UZ8t 
ciw  f £ i 0lltycznych -w .takich, 8P°rach

Warszawskich Departamen I się kometa lecz
wyrzekł, że potrzeba dłuższych ob

stopniem ^  u s n ^ y m  zostS . S T o R  ° dsZ™ .

i i . w • B. . .VH.WłU VJUU
d r o w ^ 1 prawa' *y l  • w razach , w których tę 

6tLono“  wyrazme zastrzeżono lub w któ-
byv5a f odi ug ^  S * B « r ^ t u 1 K r o n i k a  m l e l 8 o a w >  »  J D° ^  ^  ZDaJdUje ‘
nR> t  w ° gań y  Ĵ J me zastrzeżono wyraź- I ,? d> 30&° z- m- z tem większą boleścią K r a k  r to r * Z a g r & n i o z n a .  Dr. Allć- nisze on ni a a . tnteJszego obserwatoiyum,! Gazzetta d i Torino (lecz nieurzedowal
me. Takie prawomocne prowizorya w drnd™ dowmdzieh się o powodach, które nrzen*Wn#l»:j„ L.. o w  12 lipca- Juźeśmy nieraz mieli na ,_.p . dn_ie“  9L 4- ra-: Kometa która »ż kilkunastu ee-zaltowanwobnie. T a k ie  praw om ocne p row izorya  w  drodze I d o w ,®d ?ieb  8'? o pow odach , które ^przeszkodziły  L r  *^ r a *ł o w  12 lipca. Juźeśmy nieraz mieli na my-1 widzimy 'w ^ K T tT • P° d- daiem 9 t- m-: Kometa którą I k i l k u n a s t o  egza ltow an ych  reD ublfkanów  d<̂ 0.8' ’ 
pohtycznój postan ow ion e utrzymają %  w Z o 0 y wręczeni u ad’resu, im  m niej ź y  w h  S  S S S ^  Z  df m i k u  naszym osobny od d S L  w ed 7  Test t  J t T *  E  * D Z W ielkieg0  Niedź Zamiar
dopók, nmnas ąpi inny wyrok w drodze w jakikolwiek sp o s ó U r a w  mimowolnych i ztąd G aribhldego do o p u L z e n i a ^ V  S

takowym rozstrzygmeniom odnosić s ię  m ożna
. vvVS,ersKiego. roczytujeray za ścisły obo rU™ez uesarza i Króla, Mi

wiązek wypowiedzieć przed WCKMcią, *« Stany j arz Stann> J - Tymowski*
W c S w ^ d  5 $ “ 1 na.iła8kawszego reskryptu Kronika m i e j s o o w a  1WLKMci z d. 30go z. m. z tem większą boleścią W ft 1 Z a g r & n lo z i
dowiedzieli się o powodach, które przeszkodziły L  n r S ^  1 ^ - , Jaźeśmy nieraz mieli *
dawniejszemu Wręczeniu adresu, im mniei żywili L i  u - . y w dzienniku naszym osobny od
zamiar ignorowania w jakikolwiek sposób praw nra{ ŚI.nych, kłamstw lub mimowolnych

J -  r ,  °P rawy zaś: ' -  królewskich WCKMości, albo też podawania ich °zpowsze.cbniaayob PR® obce dzienniki onaszym Ikometa"'“k t ó r ^ Z T " 0 J6J- Smatła- W obecnśJ chwili Ina cze
) będące w związku z indemnizacyą, w J * tpbwość, co też faktycznie zamierzyli udo „„rW* narodzie> Wstrzymywala nas zawsze jednak ta |8 5 °  21’ odlcrfa ?ga przecma dr°gę ziemi pod kątem Rzymu.

b) ‘ev któr^ h przedmiotem podług p ^ n tu  ‘ I*** ’ P™"* dziennik L 2 T -  ^  ^  ,68t od ziemi 0 ^

prawo, ' p S u g ^ o f i J S S ^ l S  I ” ** dr° l!* " 1 WS*J’»‘M '* |0 » y p ad k o~ w ojeM ™  pi” E T ’  0° '

nasz w dzi-ja odległość ta ro'inie TodzTeń* TkT’to0 ^ 0?™1 Iz w ° “« 1 ? “ i .  ‘'P® ' Nadeszły tu wiadomości
one

niżoności, abyś

uzasadnione. °meta Karola V' ->est me‘ LP̂ “ ^ J ó J  w ' P P “j łe y  M a l i  ab?  zaprze-

“  P ^ Ó d z ^  chęć "odpierania l„b ^  «a rozkaz
• ’1 i . i **a>o£,jvu iSLOSullKOW, ani też osób I \T  v .„WWł̂ UIU wicueusittegu

) te *któ C r * ^ ‘ »uc, wreszcie i . i ~rJ“ WCKMość objawione otwarcie I stowania°wDfe? p ẑycłi0(izi ck§  ̂ odpierania lub pro-1 wiedeńskich z d  V u  za“ |®szczonśm w aziennikach I sunana, Kiza paszę, żądając aby zdał rachuukf
) ! W * ,  przedmiotem „  „ J y  ł -  - d w n o  w i.,c»  oŁeŁo d . . .  I l ‘«  ^ S S ? ^  ‘  ,

.  d i i .  28. L ip c . 1856 w u  !l0 „ . eb. S t s t  X 7 J 5 - k  ‘ s £ “  S T_ e ,  . . i . * ,  i  M (P W  c - » .  ,  a r s
ad h S ?Ó*  |‘nd.emni2a'jjnyel', L d ” ’Ma 2 )' . M0?SAeie WręMJl! n'oiej»zem WCKMS P ,™'~ Zdawałoby się Idnij dot“ 4 c " U l i ™ go°w.P r 0 WC'i!t.”  ’  * * * *  ,em ”»rady? ‘ ° B’ P°  °M  kllk»dnio-
ad b. komisyi kra owych do zniesienia i reim- adre8 Stanów * Deputowanych sejmu wegierskie T § na,P?zór- że to czego Presse nie odwołała jest dla nas k o S r . obserwowaQ^ ^ komet>'. a przeto ja  1 m  ~ '

lacy. ciężarów gruntowych, g  &  "  najgłębszej czci. Wyrażone w n X  g o £  rzê fflście prf ^ .  ’ Je8t “>ezQa^ xlab przynajmnićj nie p(
« v ' i °  władz politycznych. c? życzenia kraju, które sejm jego oznajmia otwar > “azwisk niemieckiego brzmienia między po- a w szczególności nic których obserwacye sięgają,.— .u a u w m  spisu wyborców do Rad Mini f  \
§• 7. Również pozostawia się w zupełnćj mocy C^K^Mości ^  ^ S°  obowilizkiem względem W. L T  ^  l" 11 nasnwa wtórowi rzeczonego artykułu która się°pojawiła 1556 T r z n T n ^ 680 Z komet*’ u f od(}bno > wyborców do Rad Powiatowych Jak tui? roznorz. z .Inio 10 a .  I Mości i ojczyzny:—  snelninnin twnli I ! 0 to memcy przebrani za nni.LAm Id,:  ... . . .  • znaną jest pod nazwi- kolwiek atrvhnewn tu-nt. ___ • . . *

"''“‘cw «* nieznaną lub przynajmnićj nie ^  nomin^cyę8d 7  ° ? ło9zoao przecież
jawiała s.g w czasach do których obserwacye sTemK do układania anf.„ »  k " ’ /  W/ dano in8trnkcye 
a w szczególności nie ma ona nic 7- ,A6? I?  o  ̂ ?  Sp.,*n wyborców do Rad Mieiskich.

rządku i bezpieczeństwa UtrZymanie 8pokoj«  po- 
§• 8. Ustać

potrzeby dowodzić, że p. Smolka potwierdzą wkrótce triadomośd ztam? prłypaazczeilie I z “g a i k ó w ,  juk to ^ k a z u j e m 7  w ^ T e ’
Co sin b ™    , 1  -   ̂ WKroice wiadomości ztamtąd nadejść mo- szczonych na początku dziennika n w J J

«ła bvć witi.mn. szvnh n a d  rnairJL.ł-1 _ uu . “Wagach na-

d » ^ P x , ; tV L « r r / : r f
L i “ ralort ? ć a_ ? » j ed"!*k f ? “ ? t o d ? . .d « e .p , .w y l r » '  „pii ~  . T ? S 5 i i “ ó,' . L D sp»to’’ “ i'«i? p“ S  r i r f i i  b»“ l» d * -  ^  p w i - »

wania gminnych obligacji p o .o .i .6  m . ™  d L .  
prowadzema ostatecznćj ordynacyi gminnćj.
p o i . / 0r w y = ^ s s ^ „ r o z -1 K e s t r f D r t  “ w o  P o l s k i e - i ś l s ?  ssr&

--------------~ ZI“ “ 1 CL ! m J * h  kló-r6l? i. w P o w y te y m 'a r t j td o ^ /n fm y

__ . obowiązki, a 
którego wyraźnie, 
ć mogą potrzeby

«Obrady nad reskryptem czvli odnnwin^ * S* azu Nasze£ 0 o Radzie Stanu Naszego źvwntnoś — ?W 1 wzrośli,
adres cesarski, prowadzone sa iak ' i^ Pa l Kró,e8tw aPoIskieg° z d. 24 maja (5 czerwca) 1861 r J  ? ^  1 Slle narodowości 1 
"  ------’— ■ ' !^ . . ia:k , a» g o rlim e)  Ipa przedstawienie p .o. Namiestnika „  w .x ’ s.ów 081edlali się u nas chetnie

i ^ , ^ mk0Wie rodzin | ^^odamy ^ ^na^z^(rfczede*etóew e^ id^ ^ ' Wlê Z18,1 te&n S m Ś z y  T b o K ?
rachować a s L n l o  ! ! ! . 1! . ^ 8 obs_erwacW i |  ^ ^  wszystfcich Rad, które nie mogą żadnych na-dzisiaj: 1,PCa- Wanderer wieczorny pwze |  ^My Aleksander II itd! Zapatrzy wszy się na ur-1 dzilT'sie^t Vc W al? §: l ™ ° ? e m * śr6d uro-1 wyrachować a s t r o n o m ^ " ^ ^ ^ ^ 00 *1 z“nacz7n7chK|Cn T \  ^  * *  m°8Ą Żad° ycb

to świadczy właśnie ojskiego, że ogon komrtv rn,c '. wskiego p. Prażmow-1 zuaczonych im atrybucyj spełnić, jeżeli dzlsiei-
LSZÓi. Z a . n n lo b - in L  I n/»TTT ^  r o z c i n a  S16 n a  1 3  ńn  1 A I 8 Z V  S V f l f« m  P7 l / łn  n A -A « ł« .:. ITT _ . J

“ di« , y i " S i  2  ,p C b ” d

reshryptem. Z ^ ^ U S ^ T S ,  t'/SJ Z . b o P O ^ o T ' T i l w I S " !
d.10 Iż  koniec i l e  el.W rat .ostanie n ..l.n n fć  I . . .  1 Se° at“r? g m V a i / i  ’ ^

... ° d zieaii o d L12 ^ jąL n-Z§d jene.rała S u m a to r a  z atrybucya- 
imhonów md, a cho. m powiększonemi. Mówią, że następnie jene- 

lom, oddalając się je-1 fa* Suchozanet, pełniący obowiązki namiestni-
, ,,  ,. ,  > uiemąl praw szlacheckich-1zmnieiszV' s i f l Sfonca 1 ziemi, tak zblednie i I ka, powróci do Petersburga, że dzisieiszv Dvrektnr

S =  5 = ’.  c « ?  s ś s iS *  ■ s w  . - S W W S !  s t e s a i ^ M S S
  13 lip°*' “ ««n .ty  pan- j  ^ioktórem faf^bocyam ! i S ° S

’£ 1     _
W1 ol/n mI _ . _ G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i  h a n d e | .  1“  ? Z e t  S H l i f i T O '2£

5^ . . “  » T r ? ! t w i f r r k ie7 , T k t e r w T

ier— niewierny, z czyjego f  l8.u A oenatora Kasztelana,
frzymał polecenie wypracowania” odpowiTd-lf na Shimi8 ^ ' ! 1 Rzs*dz5W . >  Rzeczywistych Radców I ma z polskićml^nazw^r1̂ 1"'’ poaoDme Jak sig rzecz 
adres węgierski. Tym organom które ciad e de I r S ^ n tn ^ , a Vr Dutkiewicza » Bagniewskiego; I właściwrch We ^  T 1 znieracz<>aemi w Prusiech
klamują o solidarności Ministerstwa nrzynomina I " o T  U™orzenla D1ugn krajowego,Rze Arn(]t L ),’i0 , f akże dla te8° źe Pisarze niemieccy I szedł opieszalef " “ I'S  w g  ZDOZOwy znacznie I ru8XI8Kiego w Królestwie Polakiem a k t ó r e ś

ł a s ^ S F ś p s s s s s ^ 1

s a ^ s s r Ł r ^  a a . !- j s S s s I . .  w e S j r s s s s s r i s s s - ? » ^ e  j — p f i s a :

— Presse zamieszcza nadesłany jćj
t o ™ ,  „brad nad a ę o d a l ^ ^ p S
S S I  T ^ po" ! l ”  “ . • * »  w?ffie«ki.

v v‘ “  * opuieczne stosunki.

2alpd v & ” * ^ | « S 33 - ; t  15J S S P J 2S Ł S S  S s
S ’ a d0 P™s ,na sPekulacyę wreszcie do zmiany systemu, która się skończy na- 

bardzo chętnie za d*niem konstytucyi, jeżeli zwlekanie tego nadania

szemem tych uwag za m ierzv l^ a n ^  ^gio -1 testwie, ^stanow iliśm y mianować i ninieiszćm m il l i t . .  yi’ a on sam urodzony z K n i^ lw -

7 s  t e " Cilonkami B ,d y  s t “ “ - * /
adresu była naprzód obradowaną w k a n ! ! f * l  b. Oficera artyleryi b. Wojska polskiego Tom-i u.rodzeme> wychowai

i - s a .  “ f i -  S - 4 - ;  C t ó b ó  S M
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późniejsze ter- ^  wywoła gwałtownych wewnętrznych ruchów
   cesfe m S  PrÓCZ donie8ienia o zakończonem pro-
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nikach.
1 Kicu, a podamy tu Ina porządku dziennym , Ł" oapoiu stoi poznanego w ostatnich wypadkach.
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przybyliśmy do zamku. Minąwszy przedpokoje, 
w których w pierwszym rzędzie znąjdowali się 
liczni urzędnicy dworscy, a w dalszych wielu c. 
k. gwardzistów przybocznych, zostaliśmy przyjęci 
W j e d n y m  z wewnętrznych pokoi JKMci w spo­
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4 CZAS z Soboty 13 Lipca 1861.
/

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
H r a k ó w  1 lipca.

Banknoty polskie za 100 złr. now.. 
Ruble obrączkowe agio . .

150 złr.

d r

now. dr.

ohorw. slow. ban.

Talary pruskie za 
Srebro nowo . . . . _ ■
Półinaperyały rosyjskie . . . * • ■ • •  »
Napoleondory 20-fr..........................................
Dukaty holenderskie ważne................... .....

„ anstryackie.................................  »
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon.n

„ „ n r  nawal.aust „
Obligacye indemn. * kuponami................. *
Pożyczka ta-odowa z r. 1854 bez kup . „ 
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatę 70 /, ,

n r  r ^  • n
Listy zastawne polskie z bnponami . zip. 

W ie d e ń  1 lipoa. (telegraf.)
5*/, M etaliki.........................................
57, Pożyczka narodowa.......................
Akeye banku naród, wiedeńs . . . .

„ banku kredytowego . .
Srebro. . . .  ......................................
Londyn 10 lont ssferl,......................
Dukat pojedynczy

W ie d e ń  11 lipca.
P ożyczka skarbowa

6% Metaliki na wal. austi.....................
5°/0 Pożyczka narodowa.......................
5°/, Metaliki na mon. konw. . . . .
6°/. Oblig. indemuiz. niższćj Anstryi .
6% , „ węgierskie
*7.6°, gaucjr|D»-c. . . .
5«, bukowińskro . . .
5 7  siedmiogrodzkie .

f  innych krajów kor.
5“/ Potyczka nowa wenecka...................

' L isty  zastawne
O*, banka naród. 12 miesięczne . . . .

6 letnie ......................
10 letnie......................
losowane w wal. austr.

40, Tow. kredyt, galicyjskie  ...............
P ożyczk i lo teryjne

rb. z r. 1860 całe . . . .
z r. 1839 oałe . . . .

: : : * r. 1854 na 4 \  . . .
Bilety rentowe C om o.......................... ...
Losy zakładu kredytowego.......................

B tryestsbie na 4 */,*/•  .......................
żeglugi par. na Dunaju...................

,  Księcia Esterhazego na 40 złr. . .
„ Księcia Salm n 40 » • • •
, Księcia Palffy ,  W * • • •

Księcia Clary s ’® it • • •
Hr. SŁ Genoia „ 4 0  „ . . .

„ Miasta Budy * 40 „ • • •
Księcia WindischgrStz 20 „ . . .

„ Hr. Waldstein „ 20 „ . . .
Hr. Keglewicza „ 10 „ . . .

A kcye bankow e i przem ysłow e
i koye banku naród, austr........................

zakładu kredytowego . . . . . .
żeglugi parowćj na Dunaju. . . . 

v kolei północnój Ces. Ferd.. . . .
.  raadowój..............................

,  „ zachód. Ces. Elżb..................
,  Pardubickiój  ......................
„ Nadcieańskićj.......................
„ Południowej..........................
„ Galicyjskiój . . . . . . . .

Kursa zagraniczne (3 miesięczne)

I l l  1 n  9
72} 71}

138 137
U  35 t l  15
11 15 10 95

6 50 6 40
6 60 6 50

86 — 85 —
1 75 81 —
7 50 66 ŁO

80 50 79 25
151 149
65 64

1! 0 99)

iłr . n.
68 70
80 65

751 ;
175 10
137 50
138 75

6 58

Losy poi. skarb

Amsterdam 100 zł. hol. 
Augsburg 100 zł. uadreń. . .
Berlin 100 t a L ....................  •
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.. 
Genna 100 lirów piem. . . . 
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal..............................
Liwomo 100 lirów.....................
Londyn 10 funtów....................
Paryż 100 f ra n k ó w ................

W a l n t y
Cesarskie k o ro n y ....................

pół korony . . . . 
dukaty na wagę . . 

n „ obrączkowe.
Złoto al  ........................
Napoleondory .  ....................
S uw ereny .................................
F ryd ryk i....................................
Lmdory • • ; ........................
Sowereny angielskie . . . ■
Imperyafy rosy jsk ie................
Srebro ........................................

knpony ....................  •
Talary związkowe....................
P rusk ie  bilety  kasowe. ■ . •

1j* I ©
• < i

ądaią płacę 
360 342

I Ziinmerm&nn kup. z Berlin!. Onafry hr. T urkułl, Ludwika | 
Niezabitowska ob se Lwot a. Jónef Mirandola fabr. s Liwor- 
na. Ludwik Kubala teohnik z Pr« {myślą. Bogusław Horodyń- | 

j ski ob. ze Zbydniowa.
W yjechali: August Biel jwiki ob. do Wiednia. Onufry hr.

| T urkulł do Lwowa. Ludw k Kill ala do Przemyśla.
HOTEL SASKI. SLnisI iw Sliiski, Teodora Mieroszewska,

I Bolesław Dunin z żonę, S, nnisłi w Śchultz, Walerya Nowo- I 
1 sielska obyw. z Królestwa Jan i Stanisław hr. Tarnowscy I 

z Wiednia. Aleksander A!( ksandrow’cz ob z Mińska. Frano. I 
hr. Myoiclski wł. dóbr z Pros. Kałikst Dębiński adw. z Rie-1 
azowa. Jekub Turnau wł. dóbr z Galioyi. Stanisław Szoze- | 

1 panowski artysta muzyczny z Warszawy. ,
Wyjechali: Michał Zakrzeński, Stanisław Śląski, Teodora I 

Mieroszewska, Adam i Stanisław Linowsoy, Jan Tomaszkie­
wicz, Feliks Chwalibóg, Józef Orsetti ob. do Królestwa. Ja -  | 
błońska Kanoniczka, Konstanoya Ciesscwska, Marya Roztwo- 
rowska do Szczawnioy. Borkowski Piotr urz. do Karlsbadu.

C. kr.

KOLEJ

u e  r a i  j

w

02 -  
•JO 70 
08 80 
90 — 
70 — 
70 — 
06 50 
66 — 
66 — 
88 60 
90 —

too 
103 

98 — 
87 — 
86 —

85 — 
116'— 
89 60 
17 -  
117 75 
125 

97 75 
95 50 
39 25 
38 -
36 75 
38 50
37 -  
22 76 
25 75 
15 —

750 
174 30 
430 

1973 
268 60 
171 76 
;20 ł

220
14975

117 50

117 75 

103-50

139 — 
54 90

6 68 
6 58

U  10

138
138

2 8

61 75 
80 60
68 70 
89
69 25 
69 50 
66 —
05 50 
65 50 
87 50 
89 —

99 50 
1C2 

97 —
86 80 
86 —

84 75 
115-60 | 

89 -  
16 50 
117-25 | 
124 

96 25 
94 50 
38 75 
37 60 
36 25 
18 — 
36 60 
22 25 
26 26 
14 50

748 
174 20 
428 

1971 
268-

L w ń tv  10 lipca
Dukat holenderski............................................

_ aufltryacki_  .................................... ...
Półtmperyał rosyjski.....................................Kubel rosyjski.................................
Talar p ra sk i...................Liety zastawne galic. bez kupou. wal. austr.

„ „ m w mon. kon.
Oblig. indemn. bezkupon.....................P(>żv'czka narodowa bez kupon.............

lVarmawa 10 lipca.
Pófnnperyały .  ..........................
Obligi skarbowe.

rubli

kupon 
i III < rnbliListy zastawce HI okresu 

kupon
Akcye kolei łelsauój warszawsko wiedeńskiej 

W r o c l a w  11 lipoa.
Banknoty anstryackie w mon. uowój
Polskie bilety bankowe.......................

„ iisty zastawne.........................
JVzuadskie listy zastawne 4j . . .

I I » » 5 - - - -
'Obligi kolei knth.-azly-h....................

Kenta
■■ary* 10 lipoa.

konsole
l a i n d y n  10 lipca.

C. k. 

i O Ł E J

W ł a ś n i e  w y s z e d ł  z d r u k u  
C en n ik  \ r  2 4 ‘y 

| prawdziwych holenderskich Cebul | 
kwiatowych

przy najtańszych cenach:
{Hiacynty pełne i pojedyncze w osobnych kolorach po I 

1100 sztuk 3 y s do 6 '/3 talara. — Tulipany toż samo|
| l  do l 1/* talara. — Crocus 10 now. groszy) — po­

mimo tego nąjlepszy towar.
Większe obstalunki zamówione przed końcem Lipca, I 

| przesyłają się bezpośrednio z Holandyi z odstąpieniem |
I0°/0 jako zwrot kosztów przesyłki.

Oprócz tego zawiera ten Katalog najnowsze kwiaty I 
I tak dla ogrodów jakoteż cieplarń. Na żądanie przesyła | 
się ten Katalog oraz ważne jeszcze Katalogi Nr. 21 

123 (razem 150 stronic) franco  i bezpłatnie.
Planitz przy Zwickau w Saksonii.

(»681-3)  f t  Geiłner.

Łerzenie radyUalne
słabości zewnętrznych

osobliwie skórnych.

Franciszek Ksawery Heller,
doktor medycyny i chirurgii, magister akuszeryi, były 
asystent kliniki i oddziału słabości skórnych w szpita­
lu powszechnym w Wiedniu (Allgem. Krankenhaus), I wodu a g i o ,  zostaje zniesiony: 
członek Towarzystwa medycznego, udziela rady lekar- 
skiąj od 12tej do 3ej w Wiedniu p o d  L , 6 1 0  
S t a d t  a m  P e t e r ,  1 piętro. , .

Rada lekarska na listy frankowane w polskirp, nie-l D/
mieckim i francuzkim języku nąjspieszniej udzielaną 
bywa. (454 7-12)

O B W I E S Z C Z E N I E .
uprz.

GALIC.

K A R O L A  LUDWIKA.
;,.2rr.. i ^  t — ;------------;

W  dodatku do ogłoszenia tutejszego z dnia 30 Marca r. b. wyjęte będą,
począwszy * dniem 15 Lipca r. b.
także następujące towary od 25 procent dodatku przewozowego

a) te la z o  i w yroby Żelazne ordynaryjne należące do klasy I. taryfy, 
a to w każdym kierunku,

b) sp iry tus i g o rza łk a  W beczkach oddaua do przewozu na stacyach
Przem yślu , Radym nie 1 Ja ro s ław iu  do K rakow a i dalćj.

Wiedeń, dnia 1 Lipca 1861. (787-i-s)

Rada Zarządzająca ck, uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E N I E .

L i m  ZASTAWKĘ
POLSKIE

deponowane po dzień tmy Lipca r. b. 
w KANTORZE

J, F. Eirchmyera i Syna,
mogą być odebrane już, opatrzone no- 
wemi arkuszami kuponowemi, za zwro­

tem kwitów właściwych.

-A '*• :■

uprz

G 1 L K .

KAROLA LUDWIKA.
W  skutek ugody zawartój z koleją pó/nocna Cesarza Ferdynanda, nastąpi

J*$rod 1 5  L ip c a  l a f i l ' W
począwszy, w bezpośrednim przewozie towarów między niżej wymienionemi stacyami kolei pól 
nocnej Cesarza Ferdynanda i kolei galicyjskićj Karola Ludwika, następujące z n i ż e n i e  c e n y  
przewozu:

Istniejący od IS go  Kwietnia rb. na kolei galicyjskićj Karola Ludwika 2 5 %  dodatek z po- 
o, zostaje zniesiony:
W bezpośrednim transporcie ze stacyj kolei północnej Bilska do wszystkich stacyj ko 
lei Karola Ludwika i w przeciwnym kierunku na towary wszystkich trzech klas.
W  bezpośrednim transporcie ze stacyi kolei północnej „Ostrawy,“ r‘*i CŁ„Petrowicu i „Pru-

171 251(730-4-5) 
120!
147 
218 
149 25

c)

chnact do stacyj kolei Karola L udw ika: Bochnia, Tarnów, Rzeszów, Jarosław i Prze­
myśl na żelazo i proste towary żelazne, oraz kruszce w ładunkach całych wagonów, 
na kruszce także i w odwrotnym kierunku.
W  bezpośrednim przewozie ze stacyj kolei północnój: Zauchtl i Stauding do stacy 
kolei Karola Ludwika: Bochnia, Tarnów, Rzeszów, Jerosław i Przemyśl na rozebrane 
i nierezbrane bryczki (najtyczanki).

117-25

117-50 

103 40 |

138 75 | 
54 80

19 6

6 57 
6 57 
6 55- 

11 8 
19 20 
11 70 
11 33 
13 95 
U 30 
137 J 
137)

3 7

Na następujące towary zostają oprócz tego w bezpośrednim transporcie z następującem  
. , , • „ ------ /•   ™ , ! zniżone szczegółowe taryfy, m,fl-mia

a)

6 65 
6 58 

11 38 
2 18 
2 9 

81 20 
85 25 
66 53 
80 90

6 48 
6 61 

11 23 
2 15 
2 5 

80 60
64 55
65 78 
79 90

5 71
91 49 |90 99 

! i i 
14 91i 14 fa7i 

-  15 
64 75 | —

85t’j
84j

w TARNOWIE
jest d o  w y n a ję c i a  od 1 Października 1861 roku

lokal ńa trabtyernię
kawiarnią lub piwiarnią, składający się z sali 114 sągów d łu­
gości, 6 j szerokości, z przyległemi pokojami, kuchnię, piwni­
cami i lodownią, na dolo tudzież sala tój samej rozległości, 
a 4J sijga wysokości na 1 piętrze do balów i teatrów urządzona.

Bliższą wiadomość udziela właściciel D r A d a m  M o r a w s k ’. I

‘  CEMENT
| tak Rasymskf (roman CementJ

ja k o  i

P o r t l a n d  
w najlepszym gatunku,

Iz fab ryk  zagran iczn ych  w p ro st sp row ad zon y , 
sp rzed aje s i ę , \y b eczk a ch  i p ó łb eczk a ch  po

c e n a c h  fa b r y c z n y c h
w  g łó w n y m  S k ła d z ie  w  K R A K O W IE .

(™ 8- 5- 6) Antoni Hoelzel.

Bardzo ważne - s e
d la  c i e r p i ą c y c h  na r u p t u r ę .
Kto sio przekonać chco o nadzwyozajnćj skuteczności słyn - 1  w t - a - j  • t? T l o o t  „

nego środka lekarskiego na r u p t i r ę ,  radcy łazarskiego Wiedeń dnia 5  L ip c a  I 8 b l  T.

Dr. 4—  Ap-j uprzywi
może w Ekspedycyi tego pisma otrzymać książeczkę, zawio- 

j rającą instrukcyę i kilkaset zaświadczeń w francuskim lub 
niemieckim języku. ( (229-14-15)

bok moj&j F a b r y k i  S z w a r c u  pod św
■I dz i m ca Stradomiu, wyrabiam nietylko 

z Galasu Atrament doskonały, ale także do k o  
p i o w a n i a , zupełnie nie 7,alewający się, niemniej 
Atramenta 
nałość zaręczam 
pniejszych ceoath.

stacyami kolei północnej Cesarza Ferdynanda zaprowadzone 
nowicie:

Ze stacyi kolei północnej Bilska do stacyj kolei Karola Ludwika; Kraków, Bochnia 
Tarnów, R zeszów , Jarosław i Przem yśl, również i w przeciwnym kierunku na o 1”-0 
wki wszelkiego rodzaju, na żelazo i proste towary żelazne wszelkiego rodzaju w  
dunkach całych wagonów; konopie, len, kłaki, napoje w beczkach, zboże ow oce strą 
czkowe, rośliny cebulowe, surowe płótno i szarpie; na naftę (olej skalny), sol, towary 
konopne i lniane, w ełnę i odchody z wełny oraz wosk.
Ze stacyj kolei północnej: „Ostrawy,“ „Petrow ica i „Pruchna" do stacyj kolei Karola 
Ludwika: Kraków, Bochnia, Tarnów, Rzeszów i Przemyśl na żelazo i proste towary 
żelazne tylko w tym kierunku; oraz na kruszce w ładunkach całych wagonów ta v 
w tym jak i w innym kierunku.
Ze stacyj kolei północnój „Zauchtl" i „Stauding" do stacyj kolei Karola Ludwika 
Kraków, Bochnia, Tarnów, Rzeszów, Jarosław i Przemyśl, na rozebrane bryczki (naj 
tyczanki), tylko w tym  kierunku.

Powyższe zniżone ceny przewozu z bliższem oznaczeniem pojedynczych towarów m ogą yc 
przejrzane w dotyczących szczegółowych taryfach, które nietylko w  wyż wymienionych stacyac 
lecz oraz i w e wsz stkich innych stacyach kolei Karola Ludwika są wywieszone.

(777-3)

b)

c)

Niniejszem, podajemy do wiadomości, iż od dnia 15 Czerwca 1861

Skład główny Blachy cynkowej

101J
96}

 ___    panu JOZEFOWI BARTŁ w Krakowie
k t ó r e n  t o  D o m  h a n d l o w y  w y r o b u  b l a c h ę  c y n k ó w ,

" wszystkich gatunkach po cen ach  fabryczn ych  sprzedawać będzie.
Zarząd huty Emilii Pauliny

, G. KRAM STA  w Gliwicach.

we
(744-3) W . F a u * a k .\

67 70

89}

Na SOLITERA
leczy w 2 godzinach

D r  A. B lo c k  w Wiedniu, J a g e r se ile  N. 5 2 8 .1
Bliższe szczegóły listownie. Lekarstwo z instrukcyą | 

I użycia mogą być przesłane. (685-1)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d  c h o d z ą :
% Krakowa, do Warszawy 7 rano =  do Wiednia I 

i Wrocławia 7 rano; 3. 15 po połud. = |  
do Ostraioy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 3 5 1 

’ • ~  .................  8 .4 0

do

rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Granicy do Szczdkowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48popołu 

dniu; 7. 56 wieczór.
Rzeszowa do Krakowa 2. 25 po południu= z Prze 

myślą 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :

Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  | niem nif. 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu­
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
l  Rzeszowa 8. 40 wieczór; =  Z Przemyśla
6. 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6 .4 0  [ iż

W Chodaczkowie wielkim
I 1/ ,  mili od Tarnopola drogi murowanej, 
podczas jarmaęku św, Anny; -d. - 26go m. b. | 
w tymże mieście--będzie do sprzedania .-

1 ogier, 6 koni wierzchowych i czwórką |
dużych ciemnych szpaków.

Wszystkie wspomnone konie mąją od lat 5 do 7 1 
i są po ogierach stada lir. Dz i e d u s z y c k i e g o  w Jar-1 
czow-icaclń (775-1-3)

C. kr.

KOLEJ

)2 o
Mx

111 .ł 7
-(.T500 I

uprz.

GALIC.

Młody praktykant przyjętym być może |
każdego czarni do GRODKOWIC w obwodaio Krakowskim 
poczta Niepołomice, gdzie i w gorzelnictwio będzie miał spo­
sobność wykształcenia się. Pióot świadectw szkolnych i mo­
ralności, innych kwalilikacyj się nie wymaga. — Bliższa w in -I 
domość za frankowanymi listami, lub osobistem porozumie-

(783-1-3)

wieczór.
do Rzeszowa z Krakowa 11. 51 przed południem. — I 

do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu |

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić wielce 
szanowną Publiczność zwiedzającą

i « b y  ® d  
t a m ż e  z początkiem bieżąoćj p o r y  l e t n i ć j  

w odświeżonym na ten cel lokalu

SK dniem 2 2  Lipca 1861 r«
zaprowadza ck. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika z n i ż o n ą  t a r y f ę  s p e c y a l n ą

dla przewozu soli
idącej jako tow ar z B o o h n i  w prostym  kierunku d o  w s z y s t k i c h  s t a c y j  między Bo 
chnią a Przem yślem . * a  . " f .  „

Taryfa ta specyalna je s t przybita na każdój stacyi kolei galicyjskićj Karola Ludw ika dla 
w iadom ości publicznćj. (776-3)

W iedeń dnia 6 Lipca 1861  r.

Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska K a r o l a  L u d w i k a

P rz y je c h a li  o d  11 d o  12 L ip c a .

REST AURACYĘ
pod mój zarząd odebrałem,

I w którćj wsiclkich potrnw i napojćw, obok szybkićj usługi I
p o  n a jn m ia r k o w a ń i z y o h  c e n a c h  bed/ic n&jgorliwssem

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

.2 !.S
i - . i

Frsnc. Gregor ob ..
Franc. Sseligowski pełn. ;* Zatora. Seweryn Stoeger akademiK.
Kur,0 Kłus * WiciInL.i M*rku< łlei.s * M irawy. Otti mir

pełne względy.
(7CO 3)

A u g u s t  G a n d i n ,  I
Best nr.tor w Ojcowie.

wys. bar. 
w lin. par.

praea 
O’ Reanm.

stan elep. 
podług

Roanmara.

328
28
28

33
38
31

+  16 7 
14*2
13 7

wilgo tn. 
powietrza 
względna

71
93
91

>ir,i. nłmrf >-
kiorunek 

I natężenie wiatrn

pńłn.-zach. moony 
zachodni średni

n

stan
n i e b a

pochmurno

Zjawiska
napowietrzne

d e s z o z 
m g ł a

zmiana oiepła 
w ciągu dnia

od

f- 7 9

do

+17'

Znacznie zniżone ceny
° b u  g a t u n k ó w

CEMEMTU,
a m ianowicie:

tak angielskiego P o r t l a n d ,  beczka p0 złr. 11 kr. — 
równie i rzymskiego R o m a n  dto „ z}r. 7 kr. 50 

(z f a b r y k i  „ G R O D Z I E C " )  
p o  c e n a c h  s t a ł y c h  f a b r y c z n y c h  

co tylko otrzymał ś w i e ż y  transport

Harol Wolańskł
W  KRAKOWIE

w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiój 
w pałacu zwanym „K rzysito fo ry ."
Obstalunki z prowincyi uskuteczniają się natych­
miast, a za Ekspedycyę i dowóz do kolei doliczą 

się jak najskromniejsze wynagrodzenie. (361)
Przy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
się o d p o wi e d n i  r abat .

One Damę franęaise
deśirerait trauver a la Campagne un engagement p o u r  d e u x  
m o is .  — S’adresser Rue de Pigeon Nro 182/a7ł, Gmina III.
an rez-de-chaussez. (764-3)
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D o panów

F. Wertheima i Wiesego
c. k. uprzyw. fabrykantów  

w  WIEDNIU.
K la u s e n b n r g  22 Maja 1861 r.

Z prawdziwą przyjemnością, uznaje odpowiednie u- 
rządzenie ogniotrwałych i przeciw włamaniu się zabez­
pieczających kas, w fabryce panów wyrabianych, cze­
mu zawdzięczam, iż zamierzona u mnie kradzież nie po­
wiodła się, gdyż oprócz popsucia zamków żadnąj szko­
dy nie poniosłem. Również z ukontentowaniem uznąję 
odpowiednią konstrukcyę tychże zamków, ponieważ na­
wet uśiłowanie otwarcia tychże przez tutejszych ślusa­
rzy nie powiodło się. Te okoliczności powodiyą mię 
powyższe zdarzenie do powszechnej podać wiadomości.

Z  w ysokiem  pow ażaniem ,
Kohn Sundor Hurtownik.

Do panów

F. Wertheima i Wiesego
c. k. uprzyw. fabrykantów 

w WIEDNIU.
Tarnów 9 Maja 1861 r.

Wczoraj po północy wkradli się złodzieje do mego 
kantoru i usiłowali włamać się do kasy od panów ku- 
pionój, co jednak niemożliwem się okazało, przeto ura­
towanym zostałem od znacznej szkody. Niemogę prze­
to zaniedbać wynurzenia panom mego podziękowania 
za tak godne wyroby panów.

Piszę się z wysokiem poważaniem,
J. H. Bernstein Hurtownik.

m m A l l T  A  w  średnim wieku, wyks/Ułoona, szo- 
■  U U H A  ka w jakim domu obywatelskim tu w Kra­
kowie lab też na wsi pomiesscacnia w charakterze beny, 
tow arzyszki lu b  do zarządu gospodarstwa, a to
prsy umiarkowanych żądaniach z tern dla Biebie zawarowa- 
niem, iż więcćj jej idzie o dobre i przyzwoite obejście niż 
wynagrodzenie. Bliższą wiadomość można powziąść w £ ] [ | -
pedyoy l teg o  d z ien n ik a  ustnie lub na listy frankowane.
_ _ _ _ _ _ _ _ _

mający
praUtykę adw okacką,

znajdzie natychmiast umieszczenie u N ota- 
ryusza  na prowincyi.

Ubiegający się zechcą wskazać miejsca poprze- 
dniói praktyki. — Zgłoszenia się pisemne za lista­
mi frankowanemi lub ustnie przyjmuje A d m in i-  
s ł r a c y a  „C z a s u .u _____________

Stanisław Feintnch
założywszy obok swego od lat 
8mia w  Rynku głównym „Szara 
Kamienica “ istniejącego Han­

dlu korzennego

KAITOB WEKSLOWI,
poleca się w wszelkich intere­
sach zamiany pieniędzy i mo­
net, kupna i sprzedaży papie­

rów publicznych. C5M‘9'10)
W Drukarni.„CZASU." Rządca Drukarni, Antoni Rother.


